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Do Gazety Lwowskiej piszą z Wiednia: 

'„W dniach ostatnich dziennikarstwo krajowe 
zaniepokoiło znów opinię publiczną w Galicyi 
pogłoskami w sprawić przyszłej organizacji i o- 
sobistego składu zarządów skarbowych dróg że- 
laznych w Galicyi. Na podstawie dokładnych in- 
formacyj, możemy zaprzeczyć tym pogłoskom, 
miapowicie co się tyczy, jakoby: już dokonanych 
nominacyj kilkunastu urzędników pochodzenia nie- 
mieckiego. Dotychczas nominacyj żadnych niema, 
a to jest tylko rzeczą pewną, że skoro zarząd 
kolei Tarnowsko-Leluchowskiej i Naddniestrzań- 
skiej od Nowego Rozu odjęty będzie Towarzy- 
stwu kolei Przemysko-Kupkowskiej, i połączony 
z sekwestracyjnym zarządem kolei imienia Arcy- 
księcia Albrechta, teraźniejszy sekwestrator rze- 
czonej kolei p. Pichler stanie na czele połączo- 
Ek zarządu wszystkich trzech wymienionych 
dróg żelaznych. Z innej strony, mogącej posia- 
dać bardzo dobre informacye o wszystkiem, co 
się tyczy tej sprawy, dochodzi nas wyraz zdzi- 
wienia, że uwierzono tak łatwo pogłosce o tych 
nominacyach, puszczonej przez pewien dziennik 
tutejszy, który wyzyskuje sprawę przyszłej orga- 
nizacyi zarządów kolejowych, aby ustawicznie 
niepokoić tak ludność niemiecką w Wiódniu, ja- 
kotóż opinię publiczną w Galicyi. Dziwić się tej 
łatwowierności można tem bardziej, iż niepodo- 
bna.: przypuścić, a nawet: pojąć trudno przypu- 
szezenia ze strony polskiej, iżby rząd zamyślał 


rzeczywiście nasyłać do Galicyi samych urzędni- 


ków pochodzenia niemieckiego. Zresztą sama li- 
czba „ośmnastu, jakoby mianowanych urzędników, 
wydaje się nam samym tak zbyt wielką, że i ona 
bynajmniej nie nadaje w oczach naszych pra- 
wdopodobieństwa rzeczonej pogłosce, skoro cho- 
dzi tylko o przeniesienie kierownictwa istniejące- 
go już zarządu w inne ręce.* 


Dnia 25 b. m. odbyła się w Pradze konferen- 
cya niemieckich deputowanych z Czech. Uchwa- 
lono dwie rezolucye, W sejmie czeskim starać się 
będą o taki podział kraju pod względem admini- 
stracyjnym, aby w stronach niemieckich mógł być 
używanym wyłącznie język niemiecki, w czeskich 
czeski, w mięszanych zaś obwodach ma pozostać 
dotychczasowy. tryb postępowania w obu językach. 
W kwestyi abstynencyjnej uchwaliła konferencya 


FAUST 


w pomyśle Lessinga. 


mj Oaa 


(Dokończenie). 


Planem tym zajmował się Lessing jeszcze w la- 
tach 1778—5, kiedy-to po Niemczech rozległy 
się wieści, że Goethe pisze Fausta, z zapowie- 
dziami, iż w tym utworze objawi się najwspania- 
lej twórczość jego ducha. Łatwo pojąć, że Les- 
sing, słysząc o tym planie literackim młodocia- 
nego kóryfeusza der Stürmer und Drdnger, nie 
uląkł się bynajmniej pójść w zawody z Goethem. 
Pierwsze kroki literackie Goethego i jego druży- 
ny nie doznały były bynajmniej zupełnego uzna- 
nia Lessinga. Występując do walki 'z francuskim 
teatrem, nie myślał Lessing wcale z ciasnemi for- 
mułkami francuskiego klasycyzmu odrzucać wszel- 


| kich reguł; zarzucał nowej szkole, że w właści- 


wem sobie, niejasnem często i zawiłem uświetnia- 
niu geniuszu, lekceważy zadanie krytyki i porząd- 
kującego rozumu. Nawet najgłośniejsze naówczas 
dzieło nowego kierunku, którem wszyscy najbar- 
dziej się zajmowali, nawet Cierpienia młodego 
Werthera nie zdobyły sobie zupełnego uznania 
Lessinga, chociaż umiał ocenić geniusz poety, 
przerastającego wszystkich współczesnych. Lessing 
zaszkicował plan parodyi p. t. Lepszy Werther, 
który zachował się w jego spuściznie. Wspominał 
wówczas w liście do brata, że jeśli nowa szkoła 
pójdzie dalej tym torem, gotów na prawdę pokłó- 
cić się z Goethem, bez względu na majestat ge- 
niuszu, którym się on tak szezyci. 

Nie przyszło jednak. do tego. W ostatnich la- 
tach swoich odsunął się Lessing od wrzawy sprze- 
czek o modne hasła nadobnej literatury, a prze- 
szedł do innych, wyższych kwestyj spornych, od- 
dając się studyowaniu zagadnień religijnych i fi- 
lozoficznych. Tak Fausta nie dokończył, i często 
odtąd odzywały się żale, że naród niemiecki nie 
doczekał się wspaniałego widowiska, jakiemby 
był „pojedynek dwóch tak potężnych duchów, na 
tym placu stoczony; byłby to unikat w dziejach 


/ literatury powszechnej. W papierach Lessinga za- 


= 


rezolucyę, że o tem nie powinni orzekać sami 
deputowani czescy, ale całe stronnictwo niemie- 
ckiej lewicy w Radzie państwa. 

W Peszcie odbyła się w niedzielę pod prezy- 
dencyą N. Pana konferencya ministrów wspólnych 
i ministrów obu połów państwa. 

Komisarz kroacki bar. Ramberg przybył wczo- 
raj do Pesztu i konferował z prezesem gabinetu 
węgierskiego i ministrem Bedekowiczem. 


Do Pressy donoszą z Petersburga, że nihiliści 
podnoszą głowę. W tych dniach aresztowano trzy 
młode damy, które miały wstęp do dworu. 


Cesarzewicz niemiecki, jak wiadomo z depesz, 
przybył w zeszły piątek szczęśliwie do Madrytu. 

Wyjechawszy nadzwyczajnym pociągiem we 
czwartek o północy z Walencyi, stanął w piątek 
o godzinie 2 z południa w stolicy. Przed wyjaz- 
dem wysłał cesarzewicz do króla Alfonsa telegram, 
w którym wyraził swą radość z powodu świetne- 
go przyjęcia, jakiego doznał w Walencyi. Król 
pospieszył z odpowiedzią i powitał gościa swego 
w nader serdecznych słowach na ziemi hiszpań- 
skiej. Wyjeżdżającego do Madrytu cesarzewicza 
żegnała ludność bardzo gorąco; dziennik Provin- 
cias pisze, że żaden książę nie doznał tak ser- 
decznego przyjęcia w Hiszpanii, jak cesarzewicz 
niemiecki. Te same owacye, co w Walencji, spo- 
tkały go w czasie podróży do Madrytu. Na wszy- 
skich stacyach, wzdłuż toru kolejowego ustawio- 
ne posterunki „gwardyi narodowej, oddawały mu 
wojskowe honory. Kiedy pociąg stanął na dworcu 
madryckim, wzniosły niezliczone tłumy ludu tam 
zebrane entuzyastyczny okrzyk: „Niech żyje!* a 
muzyka kompańii piechoty zagrała niemiecki hymn 
narodowy: Heil dir im Siegeskranz. Król Alfons, 
przybrany w mundur pułkownika ułanów pruskich, 
mając przy boku świetną świtę, podążył do wa- 
gonu, w którym siedział cesarzewicz. Powitanie 
było bardzo serdeczne; król i cesarzewicz rzucili 
się w objęcia i po kilkakroć się ucałowali: po- 
czem odbyło się przedstawienie obecnych na dwor- 
cu dostojników. W orszaku króla znajdował się 
adjutant cesarza Wilhelma, jenerał-porucznik Loe, 
adjutanci króla i najwyżsi dostojnicy dworu, przy 
boku cesarzewicza stała służba hiszpańska wraz 
z posłem niem. hr. Solms. Przeszedłszy wzdłuż 
frontu straży honorowej, udali się król i cesarze- 
wiez przez wspaniale udekorowaną salę do poja: 
zdu. Stojące przed dworcem tłumy ludu wznosiły 
nieustające okrzyki powitalne, a mieszkający w Ma. 
drycie Niemey wołali: Hoch/ i hurra; trębacze 
pułku kirysyerów grali marsz wojskowy. Cztero- 
konny otwarty pojazd, którym jechał. król i cesa- 
rzewiez, otoczyła eskorta kirysyerów i eały po- 
chód podążył ku miastu. Ulice załegały zbite maż 
sy ludu i wydawały nieustające okrzyki radości; 
domy przystrojone były w chorągwie i różne świą- 


teczne oznaki; uprzejme Hiszpanki stojące na bal- 


konach, pozdrawiały cesarzewicza powiewaniem 
chustek. Głość niemiecki zamieszkał w pałacu kró : 
lewskim. W sobotę odbył się na jego cześć wiel- 
ki bankiet, w którym wzięli udział ministrowie, 
członkowie ciała dyplomatycznego, jeneralni ka- 
pitanowie, rycerze orderu złotego runa i marszał- 
kowie: kortezów. 

Do Temps telegrafują z Madrytu, że po odby- 
tej rewii; Następca tronu niemieckiego przesłał 
obszerny telegram dó Berlina, o miłem wrażeniu, 
jakie na nim wywarła armia hiszpańska. Pod- 


czas bankietu, pił król Alfons. zdrowie cesarza 


Wilhelma. Mówił on o dobrych stósunkach ist- 
niejących między obydwoma dworami i ludami. 
Następca, który również jak król mówił po fran- 
cusku, wyznał, że Cesarz żałuje, iż przybyć nie 
mógł. On czuje się szczęśliwym, że mu przypadła 
ta zaszczytna misya zastąpienia ojca; w końcu 
wyraził nadzieję, że węzły przyjaźni między pań- 
stwami obydwoma jeszcze zi „się ścieśnią. 
Podczas uroczystości zauważano, ża oboje króle- 
stwo i królowa Izabella odznaczali ambagadora 
francuskiego, który został przedstawiony na- 
stępcy tronu przez hr. Selgns. Następca tronu 
miał z nim długą rozmowę, % wszyscy oficerowie 
niemieccy uprzedzająco bylisdla niego grzeczni. 
'/W sejmie pruskim rozpocznie się dziś dysku 
sya ogólna nad budżetem. Centrum wyznaczyło 
na mowców z swego grona Windthorsta i Schor- 
lemera-A lsta. y 


W bankiecie dyssydentów dnia 25 bm. w Nea- 
polu wzięło udział około 500 osób, a pomiędzy 
niemi 100 deputowanych. Do uezty zasiedli mię- 
dzy innymi: San Donato, Della Rocca, Trinchera, 
Angeloni i Digaeta. Cairoli wzniósł toast w na- 
stępujących słowach: „Witam Neapol i południo- 
we prowincye jako czynniki postępu i narodowej 
solidarności, której dowiodły przez wybór odpo- 
wiednich mężów. Przyjemnie mi spostrzedz, że 
lewica porządkuje znów swe luźne szeregi w sto- 
licy tych prowincyj. Stało się to obecnie tem więcej 
potrzebnem, że rząd chciałby chętnie obalić stron- 
nietwa. Różnice między lewieą a prawicą istnieją 
ciągle, a zwłaszcza występują wyraźnie w pojmo- 
waniu ustaw zasadniczych. Przyjęty obecnie przez 
prawicę system jest: Słabość ;posunięta aż do nie. 
dorzeczności względem klerykalnych,.a surowość 
względem radykalnych, : Wzragtająca agitacya kle- 
rykalnych jest niebezpieczeństwem dla kraju. Wol- 
ność religijna musi być szattowaną, ale ustawa 
gwarancyi nie powinna Śddkopywać rawa naro- 
dowego Nieprawdą jest, że klerykalni są mniej 
niebezpieczni, niż radykalni. Depretis, który dziś 
z uznaniem prawicy okazuje się tak pobłażliwym 
dla klerykalnych,, wręcz przeciwnych był zapa- 
trywań, jako minister spraw wewnętrznych w ga- 
binecie mowcy. Fakt ten nie jest dla niegó po- 
chlebnem świadectwem. Jego dawni koledzy pro- 
gną, aby porządek polegał na bezstronnem wy- 
konywaniu ustaw, i to właśnie jest zasadniczą 
różnicą między rządem i prawicą z jednej, a le- 
wicą z drugiej strony, 7 ę 

Mowca "przechodząc następnie do koniecznych 
reform, „oświadczą,: że dyety dla deputowanych są 
następstwem reforiny wyborczej, bo jak z jednej 
strony przysłuża każdemu prawo wyborcze, tak 
znów z drugiej strony każdy powinien mieć mo- 
żność godnego piastowania najwyższego urzędu 
narodowego. 

Pod względem niezbędnych reform socyalnych 
nie powiano być różnicy zdań, a jednak panuje 
w tej mierze między lewicą a prawicą rażąca 
sprzeczność zapatrywań. W kwestyi wojskowej 
miała prawica w lewicy zawsze wiernego sprzy- 
mierzeńca. Dzielna armia jest najlepszą rękojmią 
trwałych aliansów. W sprawie polityki zagrani- 
cznej oświadcza. mówca, iż twierdzenie, jakoby 
lewica nie chciała uszanować istniejących obecnie 
zobowiązań międzynarodowych, jest oszczerstwem. 
Każde „stronnictwo musi. i powinno. w interesie 
kraju szanować te zobowiązania i bronić ich na 
każdym kroku (oklaski). E 
W końcu powiedział Cairoli: Jasną więc jest 


chował się jednak szkie. początku tragedyi, a 
dwóch przyjaciół poety, Engel i Blankenburg, po- 
zostawili nam krótkie, niezupełnie dokładne wska- 
zówki o pomyśle rozwoju akcyi. Możemy zatem 
za pomocą kombinacyi wytworzyć sobie niejakie 
pojęcie, jakie kształty Lessing zamierzał nadać 
wątkowi dramatu. 

Odczytując ów szkie i notatki przyjaciół, wi- 
dzimy, że Lessing przejął z dramatu ludowego 
pomysł prologu, który nas miał wprowadzić w świat 
duchów ; naradą duchów pragnął widocznie zazna- 
czyć na samym wstępie, że losy Fausta, jedno- 
stki, mają wyższe, ogólniejsze znaczenie. Uka- 
zuje nam tu szatana, który gromadzi około siebie 
złe duchy i każe im zdawać sprawę, co zdziałały 
na ziemi ku pomnożeniu jego królestwa. Duchy 
opowiadają, że znów kilku ludzi odwiodły z drogi 
cnoty. Jeden mówi, że spotkał samotnego, zadu- 
manego młodzieńca, który opiera się zwycięzko 
wszelkim sztukom szatańskim i oddany jest cały 
mądrości, a jedyną jego namiętnością jest żądza. 
wiedzy. „Ha, to nasz! — woła szatan — taka 
namiętność odda go prędzej w moje ręce, niż ja- 
kakolwiek inna.* Zdobyć tego młodzieńca piekłu, 
ta myśl porywa szatana; zrywa się więc i podąża 
z całem zgromadzeniem, żeby ją w czyn za- 
mienić. 

Po tym prologu rozpoczyna się właściwy dra- 
mat. O północy siedzi Faust w swojej pracowni, 
zatopiony w pismach Arystotelesa. Nadarmo myśl 
natęża, nie mogąc wniknąć w znaczenie jakiegoś 
trudnego ustępu. Nagle przypomina sobie historyą 
włoskiego humanisty,. Hermolausa Barbarusa, któ- 
rą sobie opowiadano w epoce Odrodzenia. Oto ten 
Hermolaus, nie mogąc w Arystotelesie zrozumieć 
jakiegoś trudnego wyrazu filozoficznego, zawezwał 
szatana i zażądał jego pomocy. Faust Lessin- 
gowski postanawia zatem pójść za przykładem u- 
czonego Włocha, otwiera czarodziejską księgę, i 
odczytuje z niej formułkę zaklęcia. Na to wystę- 
puje z ziemi poważna postać, o długiej brodzie, 
i pyta samotnego myśliciela, czegoby żądał; mó- 
wi, że jest duchem Arystotelesa, w istocie zaś 
jest to szatan, — który chce. zbliżyć się do swej 
ofiary pod tą postacią. Smętnie i zawile odpo- 
wiada na zapytania Fausta i prosi po chwili, aby 
mógł się napowrót oddalić. do krainy oieniów. 
Faust znów sam protestuje; dziwi się i raduje 
zarazem, że formułki zaklęcia dają mu moc nad 


potęgami piekła, ciekawość napręża się w nim do 


najwyższego stopnia, i postanawia zawezwać in- 
nego demona, który tóż pojawia się natychmiast, 
przywołany zaklęciem. Tu urywa się fragment. 
Na pierwszy rzut oka początek ten nie wiele 
się różni od innych utworów o Fauście. Pracownia, 
monolog, zaklęcie: oto zwykły przebieg pierwszych 
scen w tych utworach. A jednak Faust Lessin- 
gowski jest zupełnie odrębny; po tym drobnym 
fragmencie już poznać, -— że Lessing swojemu 
Faustowi nadał najwybitniejsze, charakterystyczne 
cechy własnego ducha. W Lessingowskim Fauście 
nie-ma ani śladu zwątpienia o rzetelnej wartości 
naukowych dążeń, jak w Fauście Goethego, któ- 
ry się ze wstrętem odwraca od uczoności książko- 
wej; całą istotę uczonego pochłania tu = pewien 
szczegół ściśle naukowego zagadnienia , którego 
nięmoże rozwikłać. To jakby sam Lessing, sta- 
czający śmiało zapasy z najtrudniejszemi problema- 
tami nauki. Przypomina się mimowoli ów ustęp 
z Hamburgische Dramaturgie, w którym pisze, 
ile go kosztowało zrozumienie pewnego szczegółu 
w Poetyce Arystotelesa: „Podwajam uwagę, od- 
czytuję po dziesięć razy to samo miejsce i ważę 
każde słowo. A Faustowi Lessinga jest taka kwe- 
stya nawet tegu warta, żeby dla niej zawierać 
stosunki z złemi duchami. Nie znać tu ani cienia 
wątpliwości, czy zajęcie takiemi sprawami istotnie 
starczy do zapełnienia życia ludzkiego, nie znać 
tego rzewnego smutku, z jakim bohater Goethego 
wśród naukowej pracy spogląda na księżyc; nastrój 
taki nie zaniepokoił nigdy bystrego, jasnego umy- 
słu Lessinga. Najwyższą jego rozkoszą było za- 
głębiać się w nierozstrzygnionych zagadnieniach 
nauki, przenikać je zwycięsko. Gdyby Lessing 
był dożył tej chwili, kiedy ta strona naukowych 
dążeń ukazała się w Fauscie Goethego pod po- 
stacią Wagnera, „który z zapałem szuka skarbów 
w ziemi i z uciechą wydobywa glisty,“ — gdyby 
był dożył tej chwili, byłby zapewne wykonał 
dawny zamiar i „zadarłby był z Goethem, pomi- 
mo jego całęgo geniuszu.* I jemu dolegały te 
troski, == na jakie uskarża się Faust Goethego 
w pierwszym monologu, ale to nie spychało go 
z ubitego szlaku badawczej pracy. Właśnie w tym 
samym czasie, kiedy (łoethe tworzył pierwsze 
sceny Fausta, Lessing zatapiał się w skarbach 
biblioteki w Wolfenbüttel i wydawał owe głębo: 
kie, dziwnej bystróści monografie z dziedziny 


rzeczą, że istnieją różnice między lewicą a obe: 
cnym rządem; jasną jest rzeczą, że niema powo- 
du tłumić życia stronnietw, jak tego rząd pra- 
gnie. Mniejszości niespokojne muszą zostawać pod 
ścisłą kontrelą, ale te, które uznają przynajmniej 
zasadę narodową, należy przekonać, że obecna 
konstytucya poręcza osiągnięcie tego, co w spo- 
sób rozsądny da się osiągnąć. Ideom tym dopo- 
możemy do zwycięztwa, jeśli nie zapomnimy o 
dwóch wzniosłych ideałach: o wierze w Ojczyznę 
i króla, który jest tarczą naszej niezawisłości i 
wolności. (Zgromadzeni wnieśli trzechkrotne okrzy- 
ki na cześć króla). i 

Następnie. zabrał głos Zanardelli. W mowie 
swej poruszał on głównie kwestyi polityki we- 
wnętrznej: potępiał pobłażliwość rządu względem 
klerykalnych, a zbytnią surowość względem ra- 
dykalnych. 
. Mowca pyta się, czy rząd popełniający takie 
błędy, nie zasługuje na nazwę reakcyjnego. Mo- 
wca potępia tę politykę jako wierny monarchista. 
Przechodząc na pole ekonomiczne, rozwodzi się 
mowca nad kwestyą zarządu kolei i pragnie, aby 
państwo wykluczone było od wszelkiego zarządu. 
W kwestyi zarządu gmin pragnie mowca, aby 
państwu przysługiwało tylko prawo kontroli, nie- 
chce jednak, aby sekretarze gmin stać się mieli 
ajentami rządu, jak tego pragnie Depretis. Mowca 
żąda następnie,. aby administracyjne prawo wy- 
borcze było szersze, niż polityczne, ponieważ 
mniej potrzeba intelligencyi, aby być korzystnym 
czynnikiem w administracyi gminnej, niż w za- 
rządzie państwa. i 

Poruszając kwestyę oświaty ludu twierdzi mow- 
ca, że jest ona najlepszą bronią przeciw klery- 
kalizmowi. Bez oświaty ludu niema siły, niema 


szczęścia. Następnie przechodząc do polityki za- 


granicznej, powiedział mowca: Włochy nie. miały- 
by dość siły, aby bronić swych interesów, bez 
aliansów z owemi mocarstwami, które dziś wy- 
stępują energicznie w imię postępu a więc w imię 
pokoju, Mowca uznaje zatem alians z mocarstwami 
środkowej Furopy,.a uznaje go tem więcej, że 
nie przynosi on ujmy wolności Włoch wewnątrz. 

Na tem zakończył się bankiet,: który miał ści- 
śle monarchiczny charakter. 


Dzienniki angielskie, jak Economist, Statist, 
Spectator i Saturday Revizw przemawiają jedno- 
myślnie za pozostawieniem armii angielskiej w E- 
gipcie. Spectator twierdzi, że po klęsce Hicks ba- 
szy niema dla Anglii innego wyjścia, tylko musi 
bronić Egiptu, albo zdać go sułtanowi. Saturday 
Review twierdzi, że wszelkie argumenta, dowodzą- 
ce, — jakoby Anglia nie miała nic wspólnego 
z Hicksem w Nubii, są śmieszne. „Jeżeli Anglia, 
dodaje Saturday Review — nie .powetuje klęski 
pod Tokkar i Obeidem, to oznaczać to będzie re- 
zygnacyę z polityki, którą Anglia od pół wieku 
pod wszelkiemi rządami na Wschodzie wykony- 
wała. Katastrofa pod Obeid powtórzy się w Egip- 
cie, jeżeli tylko nie zostanie tam utrzymany wpływ 
angielski.“ 

Według najświeższych doniesień, otrzymanych 
w Londynie z Egiptu; objawiać się ma obecnie 
także wielki ruch pomiędzy fellahami (włościana- 


mi) Dolnegó Egiptu. Upatrują oni w Mahdim swe- 


go mesyasza, który im przynosi wyzwolenie z pod 
przewagi wszystkich chrześcian i cudzoziemców. 


filologii i historyi kościelnej, gdzie rozwijał tyle 
najrozmaitsżych nietkniętych przed nim problema- 
tów, a gdzie na każdej karcie maluje się także 
żywa radość z przezwyciężonych trudności. Na 
tem tóż polega wina tragiczna w Fauście Lessin- 
ga, że on, porwany gorączkową żądzą poznania 
prawdy, nie szuka w niej nagrody trudu i mo- 
ralnego wysilenia, a tem podaje się w moe pie- 
kielnych duchów. 

Gdyby Lessing wykończył był Fausta, byłby 
zeń wydobył zapewne ten sens moralny, który 
wyraził w polemice swojej z superintendentem 
Ressem: „Prawda, którą człowiek odkrył rzeczy- 
wiście lub według swego mniemania, nie stanowi 
jego wartości; wartość tę stanowią trudy i mo- 
zoły, jakie poniósł dla zdobycia tej prawdy. Gdy- 
by Bóg trzymał w prawicy całą prawdę, w lewicy 
zaś tylko żądzę szukania prawdy z warunkiem 
nieustannego błądzenia, i gdyby rzekł do mnie: 
wybieraj! — z pokorą spojrzałbym na lewicę, wo- 
łając: Ojcze! daj, czysta prawda jest tylko dla 
Ciebie samego.“ Takie odmienne pojmowanie cha- 
rakteru Fausta świadczy o głębokiej, zasadniczej 
różnicy między Lessingiem a młodszą generacją. 

Zostało nam jednak z Lessingowskiego Fausta 
jeszcze coś więcej oprócz tego początku. Krótkie 
zapiski Blankenberga i Engla rozświecają nam 
dalszy przebieg dramatu. Opatrzność Boska czu- 
wa nad zbawieniem Fausta, Anioł pogrąża go we 
śnie głębokim, aby ocalić go od szatanów, a w je- 
go miejsce stawia mamidło, które szatani biorą 
za prawdziwego Fausta, i wyprawiają z niem swe 
sztuki. W chwili, gdy już są pewni swojej ofiary, 
odzywa się głos z góry: „Nie tryumfujcie, Nie od- 
nieśliście zwycięstwa nad ludzkością i nad nauką. 
Bóg nie obdarował człowieka najszlachetniejszą 
żądzą, aby go nieszczęśliwym uczynić. To, eo 
widzicie, jest tylko mamidłem*. Anioł sprawił to, 
że Faust widział wszystko we śnie, co szatani 
z owem mamidłem czynili. Budzi się zatem w tej 
chwili, gdy rozwściekleni szatani odbiegli ze wsty- 
dem, i dziękuje Opatrzności za ów sen i tkwiącą 
w nim naukę, ; 

Nie wiemy, jak Lessing zamierzał plan ten wy- 
konać w szczegółach, zapewne jednak w dramacie 
jego sen i rzeczywistość miały się łączyć podo- 
bnie, jak w Grillparzera: der Traum. ein Leben. 


W I akcie tego dramatu poznajemy młodzieńca, | : 


pełnego nieokreślonych pragnień, którego uwódzi 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 26 listopada. 


Przewodniczący Prezydent Dr Weigel. | 

Nieobeeność swą na posiedzeniu usprawiedli- 
wili następujący radcy: Dr Majer, Epstein, Wa- 
torski, Rzewuski. Chrzanowski, Trauczyński, Dre 
Straszewski, Dr Retinger i Wójcikiewiez. Radeów 
obecnych 45. ; ; 

Prezydent wyraża imieniem deputacji, któ- 
rą Rada wysłała na otwarcie teatru do Pragi, iż 
delegaci gminy doznali serdecznego i przyjazne” 
go, prawdziwie pobratymczego przyjęcia. Przyby- 
cie do Pragi Dra Jordana i Dra Macieja Jaku- 
bowskiego, jako członków Delegacji, wywołało 
ze strony Czechów wielką radość, znali oni bo- 
wiem dobrze i w sercach wdzięcznie mieli zapi- 
sanych dwu tych ezłonków delegacji, jeszcze 
z czasu zjazdu lekarzy i przyrodników w naszem 
mieście. Właśnie w tych dniach, za pośrednictwem 
Prezydenta miasta Pragi nadeszło tu pismo dzięk- 
czynne Wydziału krajowego czeskiego, wyrażają: 
ce podziękowanie Radzio za dowód pobratymozej 
sympatyi. Prezydent prosi Radę o upoważnienie, 
ażeby mógł podziękować pobratymeom za te obja- | 
wy serdeczności. Rada zgadza się na projekt Pre- 
zydenta wśród objawów zadowolenia. ć : 

Dalej Prezydent zawiadamia Radę, iż nad- 
szedł reskrypt z tutejszej Dyrekcyi skarbowej, 
mocą którego wstrzymanem zostaje wykonanie po- 
wziętej uchwały Rady .co do zniesienia dotychcza- 
sowych składów tranzytowych win i poparcia 
wnieść się mającego do ministerstwa skarbu po- 
dania kupców win o udzielanie im zwrotów za- 
płaconego podatku konsumeyjnego przy wywozie 
wina z miasta. Krajowa dyrekcya skarbu zawia- 
damia, iż uchwała ta wstrzymaną zostaje aż do 
chwili merytorycznego załatwienia w ministerstwie 
zażalenia kupców wniesionego tamże, oraz, że 
zwroty podatku zastosowania mieć nie będą mo- 
gły. O ile Prezydentowi wiadomo, rozstrzygnienie 
ministerstwa nastąpi wkrótce. f 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
r. m. Dr F. Jakubowski, imieniem komisyi 
gazowej, stawia następny nagły wniosek: 

1) Rada miejska przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie względem procesu z Towarzystwem ga- 
zowem, rozpoczętego przez to Towarzystwo prze- 
ciw gminie m. Krakowa z powodu odmówienia 
mu położenia rur gazówych w ul. Starowiślnej, 
Długiej, Karmeliekiej i Wolskiej, na skutek prośby 
z 22 ezerwca 1882. 

2) Rada miejska uchwala wytoczyć proces przed = 
sądem polubownym, na mocy umowy Z 16, kwie- ` 
tnia 1856 r., przeciw kontynentalnemu Towarzy- ` 
stwu gazowemu w Dessau, O orzeczenie, iż toż 
Tow. gazowe nie ma prawa kłaść rury gazowe 
w gruncie gminy m. Krakowa na ulicach i pla- 
cach, na których rury gazowe podziśdzień po- 
łożone nie zostały; również, że nie ma prawa na 
ulieach i placach m. Krakowa, na których rury 
gazowe są po dziśdzień położone — prowadzić i 
położyć rury boczne, celem połączenia rur głó- 
wnych lub ubocznych z realnościami. 

8) Do wytoczenia procesu powyżej określonego 
upoważnia Rada Prezydenta, zaś do podpisania 
zapisu na sąd polubowny upoważnia Rada miej- 
ska nadto radców Dra F. Szlachtowskiego i Dra 
F. Jakubowskiego. 

4) Sędzią polubownym do procesu powyżej okre- 
ślonego, tudzież do procesu określonego w uchwa- 

b 


Murzyn niewolnik, żeby się puścił w świat sze- 
roki; przy końcu aktu młodzieniec układa się po 
raz ostatni” do snu na ziemi rodzinnej. W drugim 
już,akcie bohater odbywa wędrówkę razem z nie- 
wolnikiem, a niepohamowana ambicya: pcha go na 
drogę występku; dopiero przy końcu jednak do- 
wiadujemy się, że wszystko, cośmy widzieli , nie 
było rzeczywistością, lecz snem śpiącego młodzień- 
ca, który budzi się uleczony z ambitnych pragnień. 
Grillparzerowi wybornie się udało nadać jakiś 
mglisty, jakby senny koloryt całej tej części dra- 
matu, którą sen wypełnia, a Laube opowiada do- 
kłądnie, jak publiczność podczas pierwszego przed- 
stawienia tejże sztuki przenikała zwolna zamiar 
poety. Sam Grillparzer wyznaje, że treść swego 
dramatu zaczerpnął z opowiadania Voltaira: Le 
blanc et le noir; być może zatem, że Voltaire był 
także pierwszem źródłem pomysłu Lessinga. — 
W. epoce poprzedzającej Lessinga znajdujemy 
zresztą w literaturze dramatycznej niejeden przy- 
kład takiego zespolenia snu i rzeczywistości; po- 
mysł Lessinga jest w pewnym względzie odwróce- 
niem Kalderonowskiego dramatu: Sen życiem. 
Czyby się byłe udało Lessingowi rozwinąć na 
takiem tle prawdziwie dramatyczny wątek? Mo- 
żna o tem powątpiewać. Bądź co bądź jednak, 
w całym tym pomyśle najważniejszą rzeczą jest 
nie sen, ale zakończenie, z którego widać, że plan, 
Lessinga rozpoczyna nową epokę w dziejach poe- 
zyi Faustowskiej, Lessing pierwszy odrzucił z le- 
gendy porwanie Fausta do piekieł, a szukał in- 
nego rozwiązania, aby ocalić bohatera, z którym - 
czuł się spokrewnionym. duchowo. I tutaj spotyka 
się Lessing z Goethem: zakończenie Liessingow- 
skie przypomina słowa, które w drugiej części 
utworu Goethego śpiewają Aniołowie, unoszący © 
duszę Fausta do niebios: 


erlósen. 


Jeśli zatem w pojęciu charakteru Fausta uka- 
zuje się z jaskrawością przeciwieństwo między 
Lessingiem a Goethem, to znów w podobnem za- 
kończeniu dramatu widzimy duchowe pokrewień- 


stwo obu poetów. i 
WILHELM CREIZENACH. 


Wer. immer strebend sich bemüht, den können wir: 


Y 


le Rady m. z 29 listopada 1882, wybiera Rada m. 
Dra Fr. Kasparka, prof. Uniw. Jagiell. 

Zabierają głos r. m. Baranowski i Chęciń- 
ski, poczem Rada wnioski przyjmuje. 

Z porządku dziennego, r. m. Dr Hajdnukie- 
wlez, Imieniem sekcyi ekonomicznej, wnosi wa- 
_ żną i dla gminy, i dla właścicieli domów i dla 
właścicieli młynów sprawę. Od dawna toczy się 
spór między temi trzema stronami, korzystającemi 
z Rudawy, lub związanemi z nią, o ile, w jakiej 
R. części i czy wogóle przyczyniać się mają: 1) do 
„8 utrzymania brzegów w dobrym stanie; 2) do ko- 
sztów czyszczenia koryta, a po 3) rozchodzi się 
ostatecznie o ezas, w jakim czyszezenie koryta 
E ma się odbywać. Według rozporządzenia mini- 
© sterstwa rolnietwa, które zniosło wszystkie po- 
A przednie rozporządzenia, jakiekolwiek wydano do- 
tąd w tej mierze, miało Starostwo i Magistrat 
opracować projekt, załatwiający wyżej naznaczone 
trzy punkta, Według projektu Starostwa, koszta 
ubezpieczenia brzegów spadłyby w stosunku do 
100 złr., na właścicieli domów 60%,, na gminę 
IU a na właścicieli młynów 130/,. Koszta utrzy- 
mywania ulie dotykających brzegów, mostków i 
poręczy spadałyby: na gminę 550%/,, na właści- 
cieli młynów 459/,. Koszta zaś czyszczenia kory- |k 
> ta i wywozu nieczystości wyłącznie ponosić winni 
© właściciele domów. Co do terminu czyszczenia 
"R koryta oświadczono się za ostatniemi dniami paź- 
M dziernika, z tego powodu, iż od 15 września do 
15 października panują często dni gorące. Z ta- 
kiego rozkładu spadałyby na gminę wielkie cię- 
žary i delegaci nie mogli się na nie zgodzić. Na- 
leży raczej zrzec się użytkowania z Rudawy, do 
której „wchodzą ścieki i kanały niektóre, oraz 
pompuje się wodę na skrapianie ulie i w razie 
pożaru, a nie godzić na ponoszenie takiego cię- 
żaru. Właściciele także zaprotestowali przeciw 
nałożeniu na nich ciężaru utrzymywania brzegów 
i oświadczają się raczej za zasypaniem koryta Ru- 
dawy, Nowy termin rozprawy naznaczony jest na 
dzień 12 grudnia b. r., zechce więc Rada wy- 
brać dwóch radców, którzyby na tym terminie 
ze jej interesów, w duchu następnych wnio- 
sków: 
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— W czytelni młodzieży handlowej staroząkon- 
nej odbył się w sobotę d. 24 b. m. wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny, na którym miał odczyt o po- 
wstaniu 1831 r. p. Edw. Kacz, nauczyciel szkoły 
miejskiej. Skreślił on na wstępie przeszłość żydów, 
poczem porównał ją z przeszłością narodu polskie- 
go, przystąpił następnie do skreślenia powstania li- 
stopadowego i starał się wykazać, że gdyby nie 
kontr-rewolucya, większa część żydów byłaby sta- 
nęła w obronie ziemi ojczystej(').Prelegent wyliczył 
w końcu żydów, którym za czynny udział w po- 
wstaniu, majątki skonfiskowano, również i tych, któ- 
rych za patryotyzm męczono i prześladowano. Od- 
czyt zakończył p. Kacz odezwą, wzywającą współ- 
wyznawców do zbierania składek na rzecz wótera- pokrywą, która połączona ze zwykłą bateryą ele- 
nów 1831 r., a na wniosek jednego z członków czy- |ktryczną, rozgrzewa się do wymaganej temperatu- 
telni, zebrano na miejscu 9 złr. 15 e. — P. Til ry, podczas gdy inny przyrząd dostarcza do wnę- 
wygłosił potem „Spowiedź w cytadeli,“ Lenartowi- | trza gniazda potrzebną ilość wilgoci. "Termometr, | 
cza, a część muzykalną wypełnili pp. Elzholz i Hirsch. którego kula z rtęcią jest w środku gniazda, sto- 

— Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu pnie zaś ciepła można czytać na zewnątrz, wska- 
donosi nam, że od dnia dzisiejszego można w kasie | zuje wewnętrzną temperaturę; gdy ta dojdzie do 
Banku wymieniać kwity tymczasowe za obligacye 329% to prąd elektryczny zostaje automatycznie 
pożyczki krajowej z r. 1883 na oryginalne obli- przerwany, — gdy się temperatura obniży, prąd 
Sacye. znowu zaczyna działać, i temperatura wzrasta. Al- 

— Cyrk Herzoga nieświetne, jak się zdaje, parat ten, dowcipnie pomyślany, mógłby rzeczywi- 
robi w Krakowie interesa. Liczny personal trudno |ście znaleźć w gospodarstwie wiejskiem rozległe 
opłacić ze szczupłych dochodów; publiczność bo- zastósowanie, ale przedstawia jedną niedogodność, 
wiem nielicznie zbiera się na przedstawienia, do jak dotychczas nieodłączną od wszystkich przyrzą- 
czego przyczyniać się poczyna dokuczliwe zimno, | dów opartych na elektryczności, a mianowicie, iż 
zwłaszcza w nogi. Wczoraj przerażające były w cyr- | koszta wytwarzania tejże są dosyć znaczne. 
ku pustki. Prawdopodobnie dzienne koszta nie zo- Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
stały pokryte, © j przytrzymała: Magdalenę Czernecką, za kradzież 

„-— Do zamieszczonej wczoraj koresponden- kólczyków złotych i pieniędzy; Annę Partykową, 
cyi z Gorlie winniśmy ze strony Redakcyi dodać|zą kradzież pieniędzy; Stanisława Śmiłka, za kra- 
zastrzeżenie, że między dawniejszemi nieporządkami dzież w służbie; Zuzannę Talarkową i Maryę Ko- 
2 przyczyną rozwiązania nowoukonstytuowanej Rady kotową, za kradzież rzeczy;: Jana Zielińskiego, za 
powiatowej niema żadnego związku. Smutny fakt, pobicie; Maryę Sadowską, za sprzeniewierzenie; za 
kk kasyer Rady pewiatowej popełnił defrauda- pijaństwo 7 osób. 
cyę i uszedł — nie mógł wpłynąć na podział oby-| "wg policyi złożono wózek ręczny, w ulicy Grodz- 
watelstwa powiatu gorlickiego na dwa stronnictwa, kiej znaleziony. 
jpo obu bowiem stronach widzimy imiona obywateli | 
|poważanych, zacnych i szanowanych. Żałować na- 
leży, że zamiast porozumienia i działania viribus 
unitis, powiększa się z innych powodów antago- 
nizm sąsiedzki, rozdzielając zdrowe żywioły powiatu 
na dwa obozy. Spodziewamy się, że zamiast prze- 
dłużania tej walki, przy najbliższych wyborach oby- 
watele wiejscy powiatu gorlickiego podadzą sobie 
ręce do zgody, a zaniechają rekryminacyj i insy- 
nuacyj. Wymaga tego dobro powiatu, powaga au- 
tonomieznych instytucyj i dobra sąsiedzka harmonia. 

— Edward br. Błażowski, poseł na Sejm 
krajowy, prezes Rady powiatowej buczackiej, wła- 
Ściciel dóbr Browary, zmarł dnia 23 b. m. w 42 
roku życia, Zmarły używał powszechnego szacunku 
i był równie kochany w obywatelstwie, jak cenio- 
ny w gronie poselskiem. 

— Dziennik Poznański w dwóch feiletonach po- 

daje ocenienie kamei i gemm zé zbioru p. Schmidta- 
Ciążyńskiego. Autor zatrzymuje się szczegółowo nad 
temi kamyczkami mającemi podwójną wartość: ar- 
tystycznych zabytków i kosztownych już przez sam 
materyal klejnotów. W konkluzyi autor wyraża zdzi- 
wienie, że sprawa zakupna na rzecz Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie ulega zwłokom — i zdaje się 
przemawiać za przyłączeniem go do Rapperswyl- 
skiego muzeum. Caveant consules.. . 
/ — Jenerał Feliks Breański, jeden z naj- 
starszych weteranów polskich, obchodzić będzie d. 
29 b. m. dziewięćdziesiątą rocznicę swych urodzin. 
Do służby wojskowej wstąpił Breański w r. 1810i 
zaciągnął się do 7 pułku piechoty liniowej Księ- 
stwa Warszawskiego. Oficerem mianowany podczas 
kampanii 1812 roku, w czasie odwrotu z Moskwy 
dostał się do niewoli rosyjskiej. Po r. 1815 w no- 
wo zorganizowanem wojsku Królestwa Kongreso- 
wego był adjutantem jenerała Chłopickiego, a na- 
stępnie jenerała Stanisława Potockiego; awansowa- 
ny na majora, został szefem sztabu jenerała Kru- 
kowieckiego. 

Kampanię 1831 odbywa w randze pułkownika; 
cięźko ranny pod Ostrołęką, pod koniec wojny ja- 
ko szef sztabu naczelnego wodza Rybinskiege prze- 
chodzi z całą armią pod Brodnicą do Prus—i roz- 
poczyna życie tułacze. Choć już w latach podeszłych, 
podczas wojny Krymskiej z jenerałem Zamoyskim 
udaje się na wschód i otrzymuje nominacyę na je- 
nerała od rządu tureckiego. Odtąd stale mieszka 
w Paryżu, otoczony czcią młodszej generacyi wy- 
chodztwa polskiego. Kolonia polska w Paryżu za- 
mierza obchodzić uroczyścio dzień urodzin 90-le- 
tniego weterana, którego postać przypomina dnie 
chwały oręża polskiego. 

— Śmierć pretendenta do tronu francu- 
skiego. Szeregi pretendentów do tronu francuskiego 
przerzedzają się. Niedawno złożono do grobu hr. 
Chamborda, a przed kilkoma dniami podążył za nim 
na tamten świat jego rywal, który mu wszelkich 
praw do tronu odmawiał, uważając go tylko za 
księcia krwi, a siebie jako prawowitego. delfina 
Francyi. Tym pretendentem, którego pretensye 
wprawdzie ani przez dwory europejskie, ani przez 
legitymistów nigdy uznane nie były, ale którego 
zjawienie się zrobiło w swoim czasie wielkie wra- 
żenie, był holenderski zegarmistrz Nauendorf. Ob- 
darzony od natury fizyognomią posiadającą wszy- 
stkie charakterystyczne cechy rodziny Burbonów, 
chciał on uchodzić za wnuka Ludwika XVI. Praw 
swych próbował dochodzić urzędewnie we Franeyi, 
lecz bezskutecznie. Już za czasów trzeciej Rzeczy- 
pospolitej zwrócił znowu na siebie uwagę propozy- 
cyą uczynioną rządowi, iż wskaże wśród ruin pa- 
łacu Tuileryjskiego miejsce, gdzie zostały ukryte 
przed rewolucyą kosztowności królewskiej rodziny, 
oraz ważne papiery dotyczące familii Burbonów. 
Kosztowności efiarowywał skarbom Rzeczypospolitej, 
dla siebie chcąc zatrzymać tylko dokumenty, do 
których większą niż do brylantów przywięzywał 
wagę. Propozycyi tej rząd nie wziął na seryo, uwa- 
żając ją za wymysł chorego umysłu. Nieszczęśliwy 
pretendent umarł w takiej nędzy, iż musiał być po- 
chowanym na koszt gminy. Dynastya jego nie wy- 
gasła wraz z jego śmiercią, zostawia bowiem trzech 
synów i córkę. 

— Nierówne miary. Przed kryminalnym są- 
dem w Glaęgowie, — stawały w tych dniach trzy 
siostry, oskarżone o morderstwo, a mianowicie 0 za- 
bicie bratowej, z którą od dawnego czasu żyły 
w nieporozumieniu. Jak trzy furye rzuciły się na 
nieszczęśliwą ofiarę, w chwili gdy karmiła dziecko, 
Akt oskarżenia takie o tej napaści podaje szcze- 
góły: „Schwyciły biedną kobietę za włosy, ciągnęły 
ją po podłodze, biły ją, podrapały jej piersi, pastwi- 
ły-się nad nią w rozmaity sposób, tak, że śmier- 
telnie pokaleczona, niebawem ducha oddała.“ Oskar- 
żone nie próbowały się nawet bronić, zbrodnia ich 
nie ulegała najmniejszej wątpliwości. Sąd jednak, 
zważywszy, że zabójstwo dokonane zostało bez bro- 
ni, skazał dwie morderczynie na rok więzienia, 
a trzecią tylko na trzy miesiące! Dnia po- 
przedniego, tenże sam trybunał skazał ne o śm lat 


OO. Bernardynów, gruntu w ilości 2780 3 są- 
żni Cj, czyli 97250 metr. Cj, po 5 złr. za są- 
żeń [C]; b) wypłacenie tytułem wynagrodzenia za 
drzewa owocowe 290 złr., za krzewy 50 złr.; 6) 
rozebranie kosztem funduszu miejskiego muru 
granicznego i wystawienia nowego z cegły; d) 
wynagrodzenie nastąpi z funduszu zakładowego 
miejskiego; e) do podpisania kontraktu upowa- 
żnia się Prezydenta miasta, oraz r. m. Friedleina 
i Pszorna. 

Grunt ten potrzebnym jest na rozszerzenie uli- 
cy Koletki, ; $ 

W głosowaniu Rada wniosek przyjmuje, prze- 
ciw któremu przemawiał r. m. Fedorowicz, 
sądząc iż pierwej należałoby uporządkować śród- 
mieście n. p. ulicę Kopernika, a dopiero potem 
przejść do zaułków. 

R. m. Dr Hajdukiewicz w imieniu se- 
kcyi ekonomicznej czyni jeszcze wniosek, ażeby 
Rada upoważniła Prezydenta do piśmiennego po- 
dziękowania p. Radcy Krumłowskiemu za odstą- 
pienie bezpłatne gminie 29” [] gruntu na roz- 


wnych warunkach, cała robota około przełożenia 
szyn na znacznych przestrzeniach, wykonana być 
może nadzwyczaj łatwo i szybko. W r. 1874 po- 
dobną ro' otę wykonano w Anglii na linii wielkiej 
drogi żelaznej zachodniej, przyczem przez prze- 
ciąg rzasu od 19 do 25 lipca przełożono szyny 
na przestrzeni 200 mil angielskich. W roku 1871 
na drodze żelaznej Ohejo-Mississipi przebudowana 
była tym sposobem linia na przestrzeni 340 mil 
w ciągu jednego dnia. W pierwszym wypadku 
pracówało 1000 ludzi, a w drugim 2720. Przyto- 
czone fakta dowodzą możliwości szybkiego prze- 
kształcenia szerokości toru, przy warunkach do- 
skcnałej organizacyi roboty i znacznej liczbie ro- 
botników. Tymczasem tór wązki przekształcić na 
szeroki jest rzeczą wcale nie łatwą, gdyż wów- 
czas trzeba przebudować sam plant kolejowy. Tym 
sposobem szerokość toru dróg żelaznych rosyj- 
skich jednakowo jest niedogośią dla Rosyi za- 
równo w razie wojny zaczepnej jak i odpornej, 
gdyż w pierwszym wypadku nie pozwala korzy- 
b stać z linii dróg żelaznych zagranicznych bez prze- 
szerzenie ulicy Studenckiej. Rada jednogłośnie | sadzania i przeładowywania, a w drugiem nie jest 
przychyla się do wniosku. bynajmniej poważną przeszkodą komunikacyjną 

Dyrektor budownictwa miejskiego, p. Niedział- | dla przeciwniką. Wniosek ten, jak słusznie robią 
owski, imieniem sekcyi ekonomicznej wnosi: uwagą St. Peters. Wied., nie jest bynajmniej po- 
„W celu uporządkowania cmentarza, oraz zyska- | cieszający, gdyż Rosya traci bardzo wiele pod- 
nia większych przestrzeni pod budowę grobów |czas pokoju, płacąc drogo za przeładowanie na 
stałych, zatwierdza się plan, przez budownictwo granicy towarów, a w rzeczywistości żadnej nie 
miejskie przedłożony, na otoczenie wszystkich | osiąga korzyści ze s%ych torów szerokich w oza- 
grobów kwater, w miarę turnusów przekopywa.- |sie wojny.“ 3 


nia, pasami na groby stałe w szerokościach 3—4 e E S E TEE ECA 


metrów“. = = 


Według oświadczenia sprawozdawey, przestrze- ‘ronika miejscowa | zagraniczna. 
nie te mogą przynieść miastu 170.000 złr., a we- 3 
dług jego uwagi, możnaby w takim razie przy- KKraków 27 listopada. 
stąpić do budowy katakumb. Wniosek przyjęto. Nabożeństwo za duszę Adama Mickiewicza 
odprawi się jutro we środę o godzinie 1lej przed 


Następnie na wniosek p. Niedziałkowskiego ze- 
zwolono na przeprowadzenie kanału z realnóści| południem w katedrze na Wawelu, Zaprasza na nie 
Młodzież akademicka, 


L. 107 dz. VIII. do kanału miejskiego pod pe- 
wnemi zastrzeżeniami — i zezwolono PP. Feli.| — Orzeczenie Namiestnictwa. W wozoraj- 
cyankom ze Smoleńska na przeprowadzenie ka- szym numerze Czasu zamieszczoną została wzmianka, 

) że Namiestnictwo zniosło uchwałę Magistratu odno- 


nału do rzeki Rudawy także pod pewnemi za- 
strzeżeniami; — przyjęto zatwierdzająco do wia- szącą się do wyborów zboru izraelickiego, a odma- 
wiającą rzezakom umieszczenia w kole inteligencji. 


domości, że w dniu 1 września b. r. bruki wy- 
konane przez Towarzystwo Tramwajowe odebra- Zdawałoby się z tego, że Namiestnictwo przyznało 
rzezakom prawo głosowania w kole inteligencyi. 


ne zostały w myśl kontraktu z dnia 25 listopada 
Tymczasem, jak się dowiadujemy z kompetentnego 


| 1882 r., i że z dniem 1 września r. b. gmina 
nia brzegów młynówki włożony na gminę miasta | miasta przyjmuje obowiązek utrzymania wspo-|źródła, rzecz się ma inaczej. Namiestnictwo nie 
Krakowa odparli, gdyby nawet korzyści zrzec się mnionych bruków na siebie, za rocznem wyna-| wchodziło w ocenienie, czyli rzezacy mają prawo 

przyszło ; ;- wnioskowi zaś zasypania Rudawy grodzeniem kontraktem ustanowionem. To roczne głosowania i w którem kole, orzekło tylko, że na- 
 Bprzeciwili się, a z resztą wniosków właścicieli do- wynagrodzenie wynosić ma 544 złr. 50 ct., i ty-|leżało rzezaków z ich podaniem o zamieszczenie na | 
mów nad Rudawą, co do kosztów czyszczenia Ru: |leż gmina na utrzymanie tychże bruków według | liście wyborców koła I odesłać do komiisyi wybor- 
dawy 1 czasu, w którym się czyszczenie odbywać | obliczenia wydawać musi. Przyjęto także zatwier- czej, która według statutu zboru ma prawo osta- 

_ ma, imieniem gminy miasta Krakowa zgodzili się.“ dzająco do wiadomości zarządzenie sekcyi I i IV tecznego rozstrzygąnia wszelkich reklamacyj, 

R. m. JE. Kopff, przedstawiwszy dokładnie | w sprawie wewnętrznej restauracyi gmachu szkol-| — Szkoła na Kazimierzu mieści się w głó- 
trudne położenie właścicieli domów nad Rudawą, |nego w zabudowaniach poszpitalnych św. Ducha, |wnym gmachu, niegdyś ratuszu, — w kamienicy p. 
stawia następny wniosek: MR wykonane we własnym zarządzie kosztem 2.000 Janigi i w prywatnym budynku p. Okońskiej. A ten 

Z uwagi, że od czasu sprzedaży przez Wys.e.|złr. i udzielono na pokrycie tegoż wydatku kre- | prywatny budynek, jak to uznała już koniisya ba- 

_k, skarb państwa młynów krakowskich i przej-|dyt dodatkowy, w kwocie 2.000 złr. z oszezędno- dająca szkoły, ani pod względem higienicznym, ani 
ści budżetu r. b. pokryć się mający. pedagogicznym, nie odpowiada najpierwszym i naj- 
kardynalniejszym warunkom. — Izby przerobione 


więzienia pewnego młodego człowieka, — który na 
ulicy wyrwał kobiecie portmonetkę — z czterema 
szylingami. Lepiej w Anglii być zabójcą, — niż 
złodziejem! 

— Elektryczność zastósowana do wylęga- 
nia kurcząt. W Berlinie niejaki p. Starbeck wy- 
nalazł TEE do wylęgania kurcząt, w którym po- 
trzebne do tej operacyi ciepło zostaje wytwarzan 
za pośrednictwem elektryczności, i jest bardziej o 
wszelkich innych, dotąd używanych, zbliżone d 
ciepła naturalnego, przez co i pomyślne wylęgnięci 
kurcząt staje się pewniejszem. Aparat ten jest 
w formie gniazda, a jaja złożone w niem są osło- 
nięte grubą warstwą pierza, i przykryte metalową 


7 w JM POR 


O SK zB ÓCH 


25 iglic 


| 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 29go: Bezczelni (Les Ef'rontćs) 
komedya w 5 aktach E. Augiera. 

W sobotę 1go grudnia: Noc balowa, komedya | 
historyczna w 5 aktach, pani Birch-Pfeifer; po raz 
pierwszy. EJ 

W niedzielę 2go: Jam NEE pod Wie- 
dniem, Anczyca. 


„Wydelegować dwu członków do przeprówa- 
dzenia rozprawy, którzyby w oświadczeniu wnieść 
się mającem, obowiązek konkurencji do utrzyma- 


— Wystawa nieustajgca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk | 
Piękn: wNukisnnicach otwarta codziennie od godz, 
A 4cj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp ` 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2e) bezpłatnie. 


— Groby królewskie, o zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


— Qabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 6c- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so- 
boty od g. 10ej do lżej. 

— Ð. 26go listopada pogoda; term. od —3'1 do- 
szedł do --4'2 O. Barometr zaczyna wracać w górę; * 
o godzinie 7ej rano d. 27go stan jego był 7406 
millim , term. —1:0 ©, — Wiatr wschodni. a, 

— We środę 4. 28go listopada: ŚŚ. RufinaiGrze- | 
gorza pap. n 


Wiadomości artystyczne, Liloraokie, 

i mawskOtwe. s 

Z Akademii. W dniu 22 listopada odbyło 
się w Akademii Umiejętności posiedzenie komisyi 
dla badań w zakresie literatury i oświaty w Pol- 
see, pod przewodnictwem prof. Dra Tarnowskiego. 
Na wniosek Dra Bobrzyńskiego uchwaliła komi 
sya żostawać w bliskim związku praw i obrad z ko- 
misyą historyczną, dla ułatwienia zaś odbywać _ 
posiedzenia w tych samych dniach, a program 
wydawnictwa z wiadomością obu komisyj obmy- 
ślać i układać, $ ; 

Na umotywowane przedstawienie prof. Smolki, 
obrała komisya przewodniczącym swoim prof. Tar- 
nowskiego, jego zastępeą Dra Wisłockiego, a se- 
kretarzem prof. Zakrzewskiego, wygotowanie zaś 
programu najbliższych wydawnietw powierzyła 
prof. Bobrzyńskiemu, Smolce i Wisłockiemu. Na- 
stępnie zastanawiano się, w jaki sposób obchodzić 
rocznicę jubileuszową Jana Kochanowskiego, a uło- 
żenie odpowiedniego programu powierzono prof. 
Tarnowskiemu, Morawskiemu i  Wisłockiemu. 
W końcu uchwalono przedstawić jednego nowo- 
wybranego członka komisyi do potwierdzenia wy- 
działowi filologieznemu. 


ście takowych na własność prywatną, stan sztu- 
cznego koryta Rudawy, z powodu braku należy-| Nareszcie przedłożył p. Niedziałkowski 
tego nadzoru, zaniedbania utrzymywania w do-|następny wniosek: Przyjmuje się zatwierdzająco |z mieszkań prywatnych, nie mają dostatecznego o- 
brym stanie brzegów i dowolności w przedsiębra- |do wiadomości zarządzenie sekcyi ekonomicznej świetlenia, a niskie i małe,nie dostarczają świeżego 
nych robotach, jak niemniej z przyczyny nieokre-|eo do wykonania zabezpieczenia asfaltowych te- | powietrza. Schody, prowadzące do sal, są kamienne, 
ślenia wzajemnych praw i obowiązku właścicieli |rasów na Sukienniecach kosztem ogólnym 1,413 |strome nadzwyczaj i ciemne, a jesienną porą śliskie. 
młynów, urządzeń wodnych i realności lub grun-| złr., przeprowadzone we własnym zarządzie z.po-| Podwórze małe i duszne, nie może pomieścić 300 
tów nadbrzeżnych — znacznie się pogorszył ; wodu nagłości i udziela się na ten cel kredytu | dzieci, — którym ruch i odetchnienie świeżem po- 

Z uwagi, że w r. 1868, w którym Magistrat |z dochodów Sukiennie w r. 1884, wietrzem po dwugodzinnem zamknięciu w podobnych 
zwrócił swą uwagę na potrzebę utrzymywania|  Wywiązuje się obszerna dyskusya, którą prze- |salach jest niezbędnie potrzebnym. Jedna komórka 
w należytym stanie koryta Rudawy i wydał po-|rzuca r. m. Dr F. Jakubowski na Muzeum |ustępowa nie całe dwa metry kwadratowe zajmuje. 
stanowienie pod względem okasztynowania jej| Narodowe, jako pomieszezone w Sukiennicach, | Lepsze warunki pomieszczenia ma szkoła w domu p. 
brzegów, sprawa ta rozstrzygniętą nie została, i| żądając, aby Sekcya ekonomiczna obmyśliła spo- | Janigi, choć i tu nie można mówić o warunkach, wy- 
jak. będące w toku dochodzenia w o. k. Staro- |sób ubezpieczenia wejścia i okien na piętro do|maganych od dobrego pomieszczenia szkoły. Szko- 
stwie pow. przekonywają, daleką jest od stano- | komnat Sukiennie. Prezydent żąda od Rady|ła w ratuszu podzielona jest na męską i żeńską. 
wezego załatwienia ; dyrektywy, ile sal oddać należy na Muzeum? | Męska, — do której wpisanych jest przeszło 700 

Z uwagi dalszej, że przez niestosowanie się do|R. m. F. J akubowski mówi, iż Rada przezna- uczniów, mieści się na I piętrze, a żeńska na II, 
obowiązujących przepisów ($$ 22—24 ust, wod.)|czyła połowę Sukiennie niezajętą przez 'Tow.|(około 800 uczennic). Między owymi 700 uczniami 
pod względem podnoszenia lub zniżenia wody, | przyjaciół sztuk pięknych. Wiceprezydent M u © z- jest 600 Izraelitów, a reszta katolików. Z tego 
przez dowolne pogłębianie dna koryta, a ztądjkowski cytuje czas uchwały. R. m. Dr Zoll za- względu soboty i niedziele są wolne od lekcyj, ale 
podmulanie kasztyn i fundamentów budynków, strzega dla gminy dyspozycyę temi salami, które|za to w tygodniu odrabiane są godziny szkolne, — 
przez wystąpienie w wielu miejscach z brzegami |na teraz dla Muzeum potrzebne nie będą. R. m.|utracone z powodu aż dwu dni świątecznych. Świę- 
po za dawniejszą linię kasztyn i zaniedbanie | JE. Kopff stawia wniosek, aby sekcya ekono-|ta żydowskie i święta katolickie również powodują 
w wielu miejscach utrzymania tychże — realno- |miczna rozważyła, które sale są na teraz dla|przerwę 'w naukach. Nad bliższemi skutkami tak 
ści i grunta nadbrzeżne, jak doświadczenie uczy, | Muzeum potrzebne. Zabierali głos r. m. Fried-|częstych feryj zastanawiać się nie będziemy, ani 
Bą zagrożone znacznemi uszkodzeniami, a nawet|lein oświadczając, że obecny wydatek na ubez- nazywać ich po imieniu, powiemy tylko, że jest to 
i ruiną; | i pieczenie sklepień jest tylko przygrywką do wy- | złe, dla obu stron, a dla nauczycieli męczące. 

Z uwagi nakoniec, że przez oczekiwanie na u- datków, z jakiemi Komisya na wiosnę wystąpi. | Nauka religii katolickiej, nie wiemy dlaczego, 
kończenie postępowania będącego w toku i pra-| Obecne zabezpieczenie asfaltem jest bowiem tym-| nader obojętnie jest traktowaną, gdyż na nią po- 
womoenego orzeczenia, kto i w jakim stopniu ma czasowe, na wiosnę zaś trzeba będzie zerwać po- | święcona jest tylko jedna godzina w tygodniu. A 
się przykładać do utrzymania w należytym sta-|krycia z teras, zrzucić rumowisko i wysuszyć | kiedy się zważy, że dzieci te pochodzą przeważnie 
nie brzegów Rudawy, łatwo przyjść może do te- sklepienia, odmienić pokrycia, gdyż inaczej sklepy |z najniższych i najbardziej moralnie zaniedbanych, 
go, że właściciele realnośai i zakładów nadbrze- [nie byłyby możliwe do użytku, Dr Warschauer|sfer robotników i stróżów kamienicznych na Kazi- 

_ żnych, na niepowetowane szkody narażeni zosta- | mówi o złych kaloriferach. R. m. Gwiazdomor- mierzu, — kiedy się zważy, że dzieci te w domu 
ną, wnoszę : ski żąda, aby gmina swoich pretensyj za niedo-| dobrego przykładu nie mają, owszem zły bardzo, 

Prześwietna Rada m. raczy polecić Sekeyi I, |kładność w budowie Sukiennic mogła poszukiwać | to musi się przyjść do przekonania, że jedna go- 
Magistrałowi i budownictwu miejskiemu, aby w wy- | na tej suniie, którą ewentualnie przyznałby p.|dzina tylko nauki religii w tygodniu, to cokolwiek 
konaniu $ 97 ust. wod., wkładającego na władze Prylińskiemu sąd polubowny. R. m. Dr Zoll i|za mało. Godzina zresztą ta uważaną jest za nado- 

i policyjne miejscowe obowiązek nadzoru nad urzą-|Szlachtowski wykazują nieldiczność i niemo- bowiązkową, dlatego wiele dzieci nie uczęszcza na 
dzeniami wodnemi i zarządzenia bezzwłocznie te: |źliwość takiego wniosku, który wyjaśnia i broni |nią wcale. Smutny to stan — i zapobiedz mu sta- 

80, czego interes bezpieczeństwa publicznego wy-|r. m. Wechsler. nowczo należy. 
maga — nie czekając rezultatu obecnych pod] Rada przyjmuje wnioski sekcji, r. m. Dra F.| Dzieci do szkoły tej, licho ubrane, bo biednych 
względem roboczego koryta Rudawy dochodzeń Jakubowskiego i Kopffa. bardzo rodziców, uczęszczają z odległych stron, bo 
: rozpraw — w obrębie miasta — w myśl $$ 48| Na tem posiedzenie zakończono. ze Stradomia, z ul. Starowiślnej, Dietlowskiej, Daj- 
i 44 ust. wod. jak najspieszniej zarządziła to woru itd., co w porze jesiennej i zimowej powoduje 
wszystko, czego ochrona brzegów, gruntów, bu- nieuczęszczanie ich do szkoły i rozmaite choroby, 
dynków, mostów i t. d. wymaga, a to przez przy- a przymus szkolny wobec takiego stanu pozostaje 
wrócenie dawniejszej szerokości koryta, wzmo- bezsilnym. 
enienie brzegów i gdzie tego bezpieczeństwo wy- Oto stosunki tej szkoły. Słusznie zatem pomyśla- 
maga, danie kasztyn w sposób do r. 1864 prak- no o budowie nowych szkół w tamtej stronie; bodajby 
tykowany — jak równie pelecić ścisły nadzór tylko przystąpiono szybko do wykonania projektu, 
nad stanem wysokości wody i czyszczeniem ko- gdyż tak, jak obecnie, jest bardzo źle, z powyżej wska- 
ryta w czasie wyraziska wody. zanych względów, bo co do grona nauczycielskiego, i 

Wiceprezydent Dr Schmidt sądzi, że wnio- kierownika szkoły p. Munka, przyznać musimy, że 
sek JE. Kopffa należałoby odesłać do Starostwa, pełnią oni obowiązki swoje gorliwie i sumiennie, 
jako rezolueyę Rady, a zarazem wykazuje ze wzglę- Tymczasem przedewszystkiem należy pomnożyć go- 
dów prawniczych niesłuszność nakładania na gminę dziny nauki religii katolickiej ! 
obowiązków konkurencyjnych. Wnioskodawca Jak się dowiadujemy w tej chwili właśnie, sekcya 
wyjaśnia brzmienie i treść swego przedłożenia, które | wania i usystematyzowania drogocennych aktów, | ekonomiczna Rady miejskiej oddała już sprawę bu- 
należy ściśle do zakresu policyi Magistratu. R. m.|jak również ułatwienia uczonym badania ich, mi-| dowy nowych szkół na Kazimierzu swojemu refe- 
Dr Domański wyjaśnia, iż ze względów sani-|nisterstwo sprawiedliwości uznało za właściwe | rentowi technicznemu. Zrobiono więc krok naprzód. 
tarnych gmina nie może się zgodzić na zasypa- | przenieść wszystkie archiwa prowincyonalne Kró-|Go do budynku po Kasie Oszczędności, połączone 
nie koryta Rudawy. R. m. Dr F. Jakubowski|llestwa Polskiego do Warszawy i wcielić je do sekcye ekonomiczna i szkolna postanowiły zbadać, 
czyni wniosek, ażeby przedłożono Radzie do za- miejscowego archiwum głównego, Oprócz tedy ar-|o ile ten gmach byłby przydatnym na cele szkolne 
twierdzenia ewentualność zrzeczenia się użytko-|chiwów płockiego i piotrkowskiego, które już zo-|i jakie szkoły możnaby w nim pomieścić. Pierwszą 
"ania gminy z Rudawy. R. m. Friódlein wy-|stały przeniesione dó Warszawy w 1880 i 1882, kwestyą ma się zająć budownictwo miejskie z sek- 
kazuje, że tylko dwa kanaliki miejskie wchodzą | zamierzono obecnie przenieść tamże archiwa z Ka. cyą ekonomiczną, a o drugiej ma rozstrzygnąć sek- 
do Rudawy, których zwrócenie nie wieleby ko- |lisza, Kiele, Łomży, Lublina, Radomia i Siedlec. |cya szkolna, Na podstawie tych opinij ma budo- 
sztowało. Przemawia gorąco za zrzeczeniem się wnictwo wypracować projekt przebudowania gma- 
prawa użytkowania, a nieprzyjmowania na gminę chu, który po podwyższeniu o jedno piętro, jak 
obowiązku konkurencyi do utrzymania brzegów. znawcy twierdzą, mógłby pomieścić: dwie cztórokla- 
Przemawiali także r. m.: Baranowski, Chę- sowe szkoły, tj. męską i żeńską, z osobnemi wej- 
ciński i Dr Oettinger. ściami, Co do szkoły na Kazimierzu, nie można 

W głosowaniu przyjęto wnioski sekcyi i do już wątpić, że ona tam powstanie, gdyż szkice już 
datkowy wniosek r. m. F. Jakubowskiego. Wnio- przygotowano; — co zaś do budynku po Kasie 

Oszczędności wartoby istotnie zużyć go na szkoły, 


sek zaś JE. Kopffa odesłano do sekeyi, która 
go zbada i na zasadzie Jego wyda polecenia Ma- gdyż istniejące dotąd w budynku po szpitalu św. 
Ducha, także według zdania komisyi sanitarnej, 


gistratowi. 
R. m. Dr Hajdukiewicz wnosi dalej w imie- żadną miarą dłużej tam pozostać nie mogą. Za- 
miast budować dwie nowe szkoły, można obró- 


` niu sekcyi ekonomicznej: a) zakupienie z real- 
cić na ten cel budynek po Kasie Oszędności, ` 


Profesor; Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Albert 
Adamkiewicz miał „O uciska mózgowym“ od- 
czyt d. 9go listopada w Wiedniu w Tow. Lekarzy, 
jak o tem donosi Allgemeine Wiener medizinische 
Zeitung w N. 46. Odczyt przyjęło całe auditoryum 
z wielkiem uznaniem i rzęsistemi oklaskami. 
Eo oo O OO OOO OOO OO DD -OooocH 

Od Administracyi „Czasu.“ 


Na dom dobrowolnej pracy dla terminatorów 
złożył p. Klobassa-Zręcki 30 złe. ` : 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Nowoje Wremia donosi, że archiwa starożytnych 
aktów, znajdujące się w rozmaitych miastach Kró- 
lestwa Polskiego, a mieszczące — jak się wyraża 
dziennik — „nieocenione skarby materyałów dla 
historyi Polski,“ zostaną wkrótce skoncentrowane 
w jednem miejscu. W celach bowiem uporządko - 


Nowe książki. die 


Wspomnienia © pułku trzecim Ułanów by- 
tego Wojska polskiego, spisał Leopold 
Szumski, oficer tegoż pułku. Kraków 1883, w dru- 
karni „Czasu“ str.j166, 8° majori, 'nakładem autora. 
(Cztery ryciny kolorowane odręcznie — rysunku: Ju- 
liusza Kossaka). : 

„Niemasz pana nad ulana...“ —tak mówią sze- 
roko i daleko w naszej ziemi, a odnosi się to do 
czasów, kiedy zaiste nie było „pana nad ułana,” 
owego spadkobiercę pod względem charakteru ści- 
śle polskiego husarzy skrzydlatych; wsławionego jak 
świat długi i szeroki, Samosierrą; — ulana w wspa- 
niałym kasku, z błyszczącemi rabatami, — na 
dzielnym koniu, dorodnego, w pięknym stroju, a 
przytem walecznego i rycerskiego. Śwoi z niego 
dumni byli, a obey się nim zachwycali i podzi- 
wiali, gdy szedł w szeregu, a trąbiono mu Ko- 
ściuszkowską pobudkę, lub ów przesławny Dą- 
browskiego mazurek. A jak się bić umiał ów 
„pan ułan* — świadkiem Samosierra, i tyle, tyle 
innych pól bitew i tyle ich kości po świecie. Ci 
w legendzie już tylko żyją... 

Ale nie tak to dawne czasy, kiedy ułani, za 
czasów księcia Konstantego, na mustrach dywi- 
zyjnych pod Łęczną i na Saskim Placu zachwy- 
cali oko, radowali serce — ale i te czasy, tych 
„ułanów-panów,* tę „minę prawdziwie ułańską,* 
w całej wspaniałości, pamiętają tylko starzy, a | 


St. Piet. Wiedomosti piszą co następuje : 

„Jak wiadomo, szerokość toru kolejowego dróg 
żelaznych rosyjskich, jest większą, niż przyjęta 
ogólnie w całej Europie szerokość torów kolejo- 
wych. Wskutek tego w razie wojny wzdłuż gra- 
nicy zachodniej, przy ruchu zaczepnym, Rosya 
musiałaby przesadzać swe wojska i przeładowy- 
wać ich bagaże na granicy; w razie zaś wojny 
odpornej na takąż samą chociaż mniejszą niedo- 
godność narażony byłby przeciwnik. A jednak tor 
szeroki nadzwyczaj łatwo /zamienić jest/w wązki. 
Praktyka bowiem jasno wykazuje, że przy pe- 


> ności L. 193 i 194 dz. VII, będących własnością 


ZAŚ z Środy 28 Listopada 1888, 


ży 
| m młodszym dano już liczyć tylko ich groby 
| słuchiwać się w pieśni o nich, wczytywać w wspo- 
| mienia, i odtwarzać z tęsknotą w sercu i wyo- 
d braźni te „stada jakby gilów, siewek i szpaków. 
fsada jasnych kit i chorągiewek...« 
i Lecz oto mamy przed sobą właśnie książkę, 
f która tych ułanów w całej piękności i ozdobie na 
cinach swoich, jedynych w tym rodzaju. przed- 
pawia — bo tworzyła je ręka Juliusza Kossaka. 
W treści zaś swojej odsłania nam ta książka du- 
sę szlachetną 1 prawą polskiego ułana, i opo- 
wiada czyny trzeciego pułku ułanów, w wojnie 
f: 1531, a z tego opowiadania wypływa, że ry- 
|erskie serce grało w ich piersi w tej bohater- 
kiej walce. 
Z| Pamiętnik. ten spisał p. Leopold Szumski, żoł- 
j pierz z czasów cesarza Aleksandra I, oficer Kon- 
|niantynowski, a wreszcie kapitan z r. 1831. 
| T to jedna z jego wielu cichych zasług, że nam 
li przyszłym pokoleniom zostawia miłą i cenną pa- 
|miątkę, jak ten ułan pod względem najdrobniej- 
3 mych szczegółów i barwy munduru wyglądał, a 
mrazem daje miarę o jego rycerskiem usposobie- 
iu. Niepodobna nie kochać ułanów, kiedy się ich 
zi, jakby żywych, i czyta o nich w tym Pa- 
iętniku. 


i bukowińskich 482, węgierskich 1769, niemieckich cyi stanowisko pojednawcze co do innych pun: 
52; razem 2788. któw. ; 

Galicyjskie płacono 56 do 60, 61, 627, złr.; wę-| Krążą pogłoski, że Granville przybędzie jutro 
gierskie 55 do 60, 62 złr., osobliwsze 64 do 65 złr.]do Paryża. 
niemieckie 56 do 58, 61 złr. Paryż 27 listopada. Voltaire zaprzecza do- 

Wszystko sprzedano. niesieniu. iż Anglia ofiarowała się pośredniczyć 

Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. |między Francyą a Chinami, i że spodziewają 
M [Si w Paryżu przybycia Granvilla. — . 

Artykuły w dziale „Kadesłane* mie posho-| Paryż 27 listopada. Temps wspominając 0 po- 
img od Bedakesyś. dróży następey tronu niemieckiego do Hiszpanii, 
massana pisze, że podróż ta mogłaby się stać zawiązkiem 
serdecznych i przyjaznych stosunków między Fren- 
cya a Hiszpanią. ; 

Paryż 27 listopada. Spodziewają się tu cią- 
gle uniknięcia wojny z Chinami; choćby nawet 
Francuzi zaatakowani zostali przez regularne woj- 
ska chińskie, nie uważanoby tego za krok wo- 
jenny; blokowania wybrzeży i bombardowania 
miast portowych nie uważanoby także za krok 
wojenny, a to z obawy przed nieporozumieniami 
z Anglią. Między Anglią i Francyą toczą się ro- 
kowania w sprawie ofiarowanego przez Anglię 
»ośrednictwa, — Utrzymują, że doniesienie, iż 
Granville dzisiaj przybędzie do Paryża, jest w zwią- 
sku z interwencyą Anglii. a. 

Rzym 27 listopada. (Z Izby). Minister skarbu 
przedłożył budżet i oświadczył, że zamknięcie 
rachunków z!1888 wykaże znaczną zwyżkę. re- 
liminarz budżetu na rok 18845 wykazuje zwy żki 
6,974 980, przez eo rząd może podnieść na ko- 
nieczne potrzeby budżet ministerstwa wojny 1 ma- 
rynarki. Minister przedłożył projekt ustawodawczy 
na korzyść marynarki handlowej, następnie przed- 
łożenie retormy bankowej i projekt nowelli kar- 
nej. znoszącej karę śmierci. 

Rzym 27 listopada. Dziennik urzędowy ogła- 
sza nominacye 17 senatorów. 


dla wojskowych. Nie zawiera ona ogólnego obra-| Gdy wybory uzupełniające połowę członków 
zu ruchów wojsk, lub ciągłej historyi kampanii, |Izby odbyć się mają już na podstawie nowej or- 
bo autor pisze tylko o tem, czego sam był świad-|dynacyi wyborczej, przystąpiono do wyboru czte- 
kiem. Jestto historya pułku, jak ją sam autor na-jrech członków komisyi wyborczej i wybrano je- 
zwał, ale historya prawdziwa i wiarogodna. I|dnogłośnie z sekcyi handlowej pp. Józefa Libana 
gdyby wielu innych autorów, zamiast, puszczać|i Ludwika Zieleniewskiego, a z sekcyi przemy- 
się na zdradliwe prądy domysłów i wieści, poszli|słowej pp. Juliusza Epsteina i Jana Głoetza. 
byli wzorem p. Szumskiego i opisywali tak sumien- | Ministerstwo handlu, reskryptem z d. 20 wrze- 
nie, jak on, na co patrzyli własnemi oczyma, to|śnia b. r. L. 25,881, zażądało opinii Izby han- 
z tych szezegółów tak opracowanych byłaby się|dlowej względem specyfikacyi towarów, których 
złożyła wspaniała i mająca autentyczną wartość |sprzedałą zajmować się mogą materyaliści, kupey 
j korzenni, handle: towarów mięszanych i krama- 


biodi na podstawie której historyk mógłby 
skreślić epopeję, wierną prawdzie, tych bohater-|rze. Sprawozdawca p. Głoebel po zniesieniu się 
i z tutejszą kongregacyą kupiecką, przedstawił 


skich zapasów. 
Pamiętnik kończy się bolesną opowieścią przej-|stan sprawy i wniósł, aby Izba projekt ministe- 
ryalny uznała za odpowiedni z tym jednak do- 


ścia granicy Galicyi, gdzie autor uległ nieszczę- 
snemu przypadkowi, a zamykają go następne sło- datkiem, aby w handlach towarów korzennych i 
kolonialnych, ze względu na stosunki miejscowe 


wa: „Z całego tego pułku pozostała tylko mała 
liczba oficerów i podoficerów, jak również mała|i zwyczaje ludności, sprzedaż napojów i spirytua- 
tylko garstka żołnierzy starych, którzy wyszli|liów dozwoloną była nietylko w opieczętowanych 
z garnizonu, "powołani do obrony kraju; niechże | butelkach, ale również i cząstkowa. Wniosek 
przynajmniej w tem wspomnieniu jakaś pamięć |ten przyjęto z dalszym dodatkiem, aby w miej- 
po tym pułku pozostanie. To był jedyny cel ni-|scowościach, nieliczących więcej, jak. 3,000 mie- 
niejszego pisma.“ 8s.kańców, kramarzom dozwoloną była sprzedaż 
tych wszystkich artykułów, które sprzedawane 


Piękne to czasy bohaterskie oręża polskiego. 
skreślone w tym Pamiętniku — w nich ułan pol-|być mogą w ludniejszych miastach, tylko w han- 
dlach towarów mięszanych. i 


ski może po raz ostatni występuje w narodowej 
W sprawie urządzenia nowych stowarzyszeń 


służbie i z taką chwałą. Rok 1831 zamyka nie- 
jako ich chwałę, a potem rozlega się smutna pio-|przemysłowych, sprawozdawca komisyi ad hoc 
wybranej p. Zieleniewski, w dłuższym referacie 


senka: „O żołnierzu, o tułaczu......* AE 
ERO CSK | przedstawił główne zasady, które+przy założeniu 
nowych stowarzyszeń przemysłowych przestrzega- 


Gospadarstwo handel i przemysł. ne być powinny, a następnie rozbierał szczegóło- 


wo projekta, nadesłane przez starostwa powia- 
towe. 

Z rozbioru tego okazało się, że tylko projekt 
wypracowany przez c. k. Starostwo w Grybowie 
odpowiada zasadom przez Izbę handlową przyję- 
tym i dlatego postanowiono zatwierdzić rzeczony 
projekt, resztę zaś zwrócić odnośnym starostwom 
do uzupełnienia, lub przerobienia, stósownie do 
zasad ogólnych, przez Izbę handlową według wnio- 
sku p. Zieleniewskiego uchwalonych. 

Następnie sekretarz Izby Dr Leo zdawał spra- 
wę z przebiegu rokowań przeprowadzonych przez 
biuro Izby z reprezentantami poszczególnych rę- 
kodzieł i przemysłowości w Krakowie i wniósł, 
aby projekt urządzenia nowych stowarzyszeń 
przemysłowych w mieście Krakowie, wypraco- 
wany przez tutejszy magistrat, stosownie do 
życzeń interesentów zaopiniować i magistratowi 
celem ukonstytuowania poszczególnych stowarzy- 
szeń udzielić. 

W dalszym toku obrad przedłożył sekretarz 
podanie Towarzystwa przemysłowego w Biały- 
Bielsku, wykazującego w obszernym memoryalę 
na datach i eyfrach opartym szkodliwość dotych- 
czasowego sposobu postępowania kolei północnej 
ces. Ferdynanda i wniósł, aby ze względu, że 
kolej ta przez wysokie taryfy utrudnia rozwój 
przemysłu i handlu, a nadto na konieczne roz- 
szerzenie dworców i magazynów żadnych kosztów 
łożyć nie chce a przez rozwlekłą manipulacyę 
tak odbiorców, jak i nadawców na szkodę nara- 
ża, poprzeć uzasadnione rekryminacye Towarzy- 
stwa przemysłowego w Biały-Bielsku i wnieść 
w tym celu osobny memoryał do c. k. minister- 
stwa handlu. — Wniosek powyższy jednomyślnie 
przyjęto. 

Na wniosek p. Henryka Schwarza uchwalono 
wystósować zażalenie do ministerstwa handlu z 
przyczyny niewyraźnego wytłaczania pieczęci po- 
cztowych na listach i domagać się surowego po- 
lecenia, aby pieczęcie pocztowe w taki sposób 
wyciskane były, by tak miejsce, jakoteż i dzień 
nadania listu dokładnie odczytać i ztąd w razie 
spóźnionego doręczenia powziąć można, w której 


NADESŁANE. (2412) 


Dlaczego są lepsze 
od innych środków? To zapytanie często słysze- 
liśmy, jeżeli była mowa o tak zwanych piguł- 
kach szwajcarskich Ryszarda Brandta. Poprostu 
dlatego, że nie tak jak sole, wody gorzkie, mi- 
kstury i pigułki nagle ostro przeczyszczają, ki- 
szki osłabiają i przezto tylko jeszcze większe 
zatkanie sprawiają, lecz kiszki o ile właściwie 
potrzeba podraźniają, mięśnie wzmacniają i po- 
woli używanie lekarstwa wogóle zbyteczne czynią. 

Do nabycia w znanych aptekach pudełko po 
10 centów. 

Przy zakupnie należy dokładnie na to uważać, 
że każde pudełko ma jako etykietę biały krzyż 
w czerwonem polu i podobiznę podpisu Ryszarda 
Brandta. 


NADESŁANE. (2855-1-2) 


Istnieje na giełdzie wie- 
denskiej tylko jeden papier, 
na którym zarobić można 
30 — 40 złr. na Sztuce. Londyn 27 listopada. Times zamieszcza de- 

Wyjaśnienia z zapewnieniem 10°% udziału zy-|peszę z Chartum z dnia 25 b. m., stwierdzającą, 
sku na nie bezimienne listy udziela dysponent do-|że bandy powstańców są już w pobliżu miasta, 
mu bankowego pod lit. W. B. 383 do ekspedycyi|które zaopatrzone jest w żywność tylko na jeden 
ogłoszeń Moriz Stern, Wien I. Wollzeile 22. miesiąc. Załoga, składająca się tylko z 2000 lu- 


dzi, nie będzie mogła utrzymać miasta, gdzie nadto 
EEEE ZOZ 


część mieszkańców przygotowuje się do rozru- 
; chów. Odwrót drogą lądową odcięty, droga zaś 
Telegramy własne „Czasu.“ 


przez Nil odciętą być może jutro, ponieważ. skały, 
Wiedeń 27 listopada. Fremdenblatt donosi. 


wznoszące się nad Nilem pod Sabalake, zajęli 
że rektor uniwersytetu wiedeńskiego Dr Wedl 


już powstańcy. 
Lomdym 27 listopada. Daily News donoszą, 
złożył godność rektora. Bliższe przyczyny tej po- 
żałowania godnej decyzyi nie są jeszcze wiado- 


że dwa wojenne okręty angielskie odeszły już do 
meo, ma ona jednak podobno swe źródło w wy- 


Chin, i że okręt admiralski stoi już w pogotowiu 
mianie not, która nastąpiła z powodu znanych 


do wyruszenia za niemi. AA 
Ateny 27 listopada. (Z Izby). Prezes mini- 
strów przedłożył budżet wykazujący nieznaczną 
zwyżkę i zapowiedział przedłożenie konwencyi 
zajść, między senatem a ministerstwem oświaty. |w sprawie pożyczki na cele zniesienia kursu przy- 
Senat akademiski miał Się jeszcze dzisiaj zebrać. musowego, tudzież przedłożenie Ww sprawie mono. 
Istniał dotąd zwyczaj, że w razie ustąpienia rekto- polu nafty, zapałek i kart. 
ra uniwersytetu, zastępca jego ma urzędować do] Wair 27 listopada. Z Algeru i Tripolis dono- 
końca roku szkolnego; w tym wypadku objąłby|szą, że przybyli tam już ajenei Mahdiego. 
radea dworu Maassen godność rektora. 

Peszt 27 listopada. Na posiedzeniu wspólnych 
ministrów przedmiotem narady były tylko sprawy 
kolejowe. Omawiano termina budowy i kwestyę 
przyłączenia linii Munkacz-Stryj. Kallay poruszył 
także kwestyę kolei bośniackich. 

Peszt 27go listopada. W Nyiregyhaza odbył 
się pojedynek na pałasze między obrońcą Heu- 
manem a komisarzem policyi Vay. Heumann wy- 
szedł z pojedynku bez szwanku, Vay zaś został 
ciężko raniony w piersi. : 

Madryt 27 listopada. Następca tronu niemie- 
ckiego oświadczył przy sposobności, że żałowałby, 
gdyby musiał wyrzec się zwiedzenia Andaluzyi. 
Podróż do Andaluzyi nie ma być jednak przed- 
sięwziętą tylko dla przyjemności; jeśli królowa Izabel- 
la, która rezyduje w Sevilli, odgadując życzenie 
poczcie list dotyczący zalegał. następcy tronu, powróci „do Sevilli, w takim ra- 

Nakoniec sekretarz Izby przedłożył prośbę p.|zie następea tronu uda się do Andaluzyi, „w prze- 
Matyldy Zamościkowej o udzielenie stypendyum | ĉiwnym razie porzuci następca tronu projekt po- 
dla eórki Maryi, uczennicy seminaryum nauczy- |dróży do Andaluzyi, ponieważ nie będzie do te- | 
cielskiego żeńskiego w Krakowie, celem kształ. | 50 urzędowego powodu. Powrót nastąpi przez Čar- 
cenia się w Wiedniu w fabrykacyi sztucznych |tagenę, albo, i to prawdopodobniej, przez Barce- 
kwiatów i wniósł, aby proszącej udzielić z fun-|lonę. 
duszów na rok bieżący preliminowanych na ten 
cel jednorazowe stypendyum w kwocie 350 złr. 
a. w., 60 Izba przyjmuje. 


as wybuchu powstania, bo stał 
szwadronem w Sławatyczach, kiedy nadeszło we- 
wanie Rządu narodowego, by pułk stanął w o 
tonie Ojczyzny. I tak się stało. Pułk trzeci u- 
zestniczy we wszystkich prawie bitwach: pod 
iwem, Dobrem, Stanisławowem, Okuniewem, Gro- 
|! howem, Wawrem, Białołęką, Wielkiem Dębem, 
 |iskiem, Ostrołęką — i bierze udział w wypra- 
fve na Rosena, dlatego znów nie znajduje się 
[r stolicy podczas jej kapitulacyi, A prócz udzia- 
Ju pułku w tych wszystkich bitwach, gdzie pełni 
iężką służbę adekuracyi dział i wykonywa świe- 
ue szarże, jako jeden z pułków starej jazdy, o- 
|pisane są różne i liczne rekonesanse oraz wycie- 
[øki tego pułku. Autor kreśli wyłącznie prawie 
[ilko ruchy, obroty i udział swego pułku w roz- 
[licznych potrzebach, nie opisując tego, czego na 
własne oczy nie widział. Właśnie dlatego Pamię- 
fink ten jest, jakby kroniką szczegółową pułku, 
uzupełnioną faktami i wypadkami, lub ruchami 
SA 1gólnemi, na jakie autor patrzył osobiście lub był 
(ih świadkiem. Nie pozuje on nigdzie na strate- 
fika, na cenzora, ganiącego czynności wodzów, 
ile jeżeli zmuszony jest powiedzieć gdzie słowo 
_|p bałamutnych rozporządzeniach, to popiera je 
dowodami. 

| A jak dokładnie opisany w Pamiętniku każdy 
{mch pułku, i ruch wogóle wojska, na jaki autor 
 |mtrzył; — jak wiernie opisana każda agekuracya, 
 |rażda szarża, każdy podjazd, starcie i wyciecz- 
fe; — jak dokładny dany szkic topograficzny 
[miejscowości i okolicy, omal że nie wymienione 
 |pażde drzewo i kamień!... Tylko żołnierz, w naj- 
[pszem znaczeniu tego słowa, żołnierz „urodzo- 
fy“ i zawodowy, — może i potrafi tak skru- 
Jmlatnie kreślić ruchy i działanie pułku, a zara- 
A pr uzupełnić je tak wybornemi strategiczno-to- 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym ma Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27go listopada. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na komorę 
Baran, był bardzo mały; pszenicy dowieziono do 
800 korey; innych zaś produktów, jak żyta, jęcz: 
mienia i owsa, tylko z posiadłości kmiecych i to 
w bardzo małej ilości. Drogi nadzwyczaj zepsute 
utrudniają, dowóz, 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 52:— 
do 55:— złp.; żyto na 227 funtów od 39:— do 
41:— złp. jęczmień na 203 f. od 29 do 33:—; 
złp.; owies na 138 funtów od 19— do 20. złp.; 
jagły na 250 funtów od —— do *—— złp.; proso 
od —— do —— złp. 

Dowozy zboża na targi kleparskie, od dłuższego 
czasy bywają nie wielkie. Kupców zagranicznych 
coraz mniej przybywa na nasze targi, przez co 
obrót bywa niewielki i po większej części o- 
graniczony na miejscowe potrzeby. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9:50 do 10:20 złr.; ezerwoną od 9:75 do 10:40 
złr.; białą od 10:— do 10:50 złr.; żyto piękne od 
8:25 do 8'50 złr.; poślednie od 8:10 do 8:30 złr.; 
jęczmień piękny od 8'-- do 8:25 złr.; pośledni 
od 7:50 do 7:80 złr.; owies od 6:75 do 7:10 złr.; 
»roch od 9:— do 10:50 złr.; fasolę od 10— do 12:50 
złr.; 6 *arkę od 7:— do 8:— złr.; proso od 7:— 
do 7:30 zir.. wykę od —— do *— złr.; jagły od 
11'— do 12:50 złr.; kukuridzę od —— do — 
złr.; rzepak od —— do —— złr.; koniczynę 
czerwoną od —— do —— złr.; białą od — — 
do —— złr. A 


ZE ZZ ZE Z O EEE WET A 

Kursa. — Wiedeń 27 listopada. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78:85. — 5'/, Renta 
papier. nieopodat. 93:40. — Renta srebr. 79:30. 
Renta złota 97:70. — 6%, Renta złota wesierska 
120:—. — 49%, Renta złota węgierska 86:77. — 
Losy z r. 1860 138:25. — Akcye Banku Austr. . 
Weg. 836. — Akcye kredyto. 276:10. — Londyn 
12075. — Napoleony 9:60—. —Lombardy 138-20. 
Losy roku 1864 170:75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 281:50. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 167:25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
144:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 99:10. — 
Losy prem. węgiersk. 114—, — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 183:75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr, 183:—. — 6°% Listy zast. hipot. 102:—. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 162:25.— 
Marki 59:30. — Ruble 117—, — Dukaty 5:71—. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 

Usposobienie giełdy: ciche. 

Berlin 27 listopada. Banknoty austryackie 
168:85. — Krótki Wiedeń 168:60. — Krótka War- 
szawa 197:50. — Banknoty rosyj. 197:75. — 5% 
Listy zast. Polskie ——. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 53:60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
118'75. — Akcye austr.. kredytowe 465*—. 


| ograficznemi illustracyami. 
A 20 też p. Szumski jest w każdym calu żołnie- 
Mem, każda jego żyłka i każda kropla krwi drga 
Wojskowym animuszem i poświęceniem się służ- 
Mie. Zawód wojskowy, to potrzeba jego usposo- 
pienia — to nie dyletantyzm wojskowy. Jak ktoś 
_ pdzi sie artystą, tak z niego „urodzony“ żołnierz. 
_ [Autor Pamiętnika, to ułan z krwi i kości, konia 
feniący i ochraniający od głodu i niewygody wię- 
. |ej, niż samego siebie, przytem miłujący i wyro- 
[miały dla podwładnych, a oddający należną 
|ueść dzielnym swym przełożonym. Natura to na 
|iskróś rycerska a skromna, przyjacielska i ser- 
|ecznie po ułańsku żartobliwa, nawet podczas 
zeinania munduru na sztuki, gdy inaczej zdjąć 
b nie można, bo przysechł do ran, odniesionych 
fod Ostrołęką. 
O sobie autor mało wspomina, spycha siebie 
/ [m dalszy plan, lekko tylko zaznacza, gdzie był 
 ftmy. A ran tych było kilka i ciężkich — dziś 
_ 1% niemiłosiernie dokuczają staremu wiarusowi. 
|lewygojony należycie, zrywa się i biegnie do 
 fnłku, lub też nie opuszcza go mimo ran, byle 
A kkrutów uczyć, a nie leżeć w szpitalu, nie od- 
| fulać się od „rodziny.“ Ale dzielnie broni pułku, 
_ (bieli np. jenerał Dembiński odrywa liść z jego 
 fusług, i dowodami stwierdza mylność podanych 
frzezeń wieści o pułku. Autora gorszą także bar- 
_ ho ci pseudo-wojskowi, szlifujący bruki warszaw- 
[e i brzęczący głośno pałaszami—a dla: klubu 


Sprawozdanie 


z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z d. 21 listopada 1883. 


Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski. 

Obecnych ezłonków 12. 

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, przyjęto do wiadomości reskrypt Na- 
miestnietwa z d. 31 października b. r. 1. 68,814, 
według którego minister handlu rozporządzeniem 
z d. 23 października 1883 1. 38062 zatwierdził 
ordynacyę wyborczą przez Izbę na posiedzeniu 
z dnia 14 września b. r. uchwaloną, z zastrzeże- 
niem kilku drobnych zmian stylistycznych. Mini- 
sterstwo handlu obstaje przy utworzeniu trzech 
kategoryj wyborczych w każdej sekcyi, zezwala 
jednak, aby ze względu na to, że w okręgu Izby 
do pierwszej kategoryi, tj. opłacających co naj- 
mniej 100 złr. podatku zarobkowego bez dodat- 
ków niewielu należy wyborców, kategorya ta wy- 
bierała reprezentantów swoich do Izby łącznie 
z kategoryą drugiej, do której zaliczono wybor- 
ców, opłacających w krakowskim okręgu co naj- 
mniej 30 złr., a w tarnowskim co najmniej 15 
złr. rocznego podatku zarobkowegó bez dodatków. 
Izba przyjmuje zmiany stylistyczne przez mini: 
sterstwo wymagane i uchwala przedłożyć popra- 


Telegramy biura koresp. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Budapeszt 27 listopada. Pesti Naplo donosi 
N Antoni Klobukowski. 


z całą pewnością, że nominacya. jenerała broni 
Filipowicza na bana Kroacyi ogłoszoną będzie 
w czterech dniach, a równocześnie zniesione zo- 
staną wyjątkowe rozporządzenia w Kroacyi. 

Paryż 27 listopada. Temps pisze, że wobec 
przygotowań wojennych Chin, byłby już ezas wy- 
słać dostateczną siłę wojskową do Tonkinu, aby 
GOPOJAĆ rozpoczętego dzieła. Wojska są w pogo- 
owiu. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16:40 marek (9 złr. 54 ent.); owies 
za 100 kilo po 14:20 marek (8 złr. 31 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29:70 mark. (17 złr. 37 ent.). 


© LJ e 

Pociągi na kolejach żelaznych. 

Przychodza do Krakowa:, 
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pospieszny 
Lwów odjazd: 36 rano 4'49 wiecz.  10's0 wnocy 
Kraków przyjazd: 2:28 pop.  5'10 rano 6'48 rano 

Ze Lwowa i Tarnowa lokalny. 

Tarnów odjazd 5'3 po poł. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 


 [omoratki bezwzględnie wyraża swe oburzenie— | wioną w tym kierunku ordynacyę wyborezą mi- do Krakowa 96 centów. Paryż 27 listopada. Libertć ogłasza telegram ŁC WSE Saw! Ska: 

_ M, prawy żołnierz. P nisterstwu, celem zaopatrzenia takowej klauzulą Ż6 UPALE BORU z Londynu, donoszący, że Francya przyjęła po-|% Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6:57 wieez. 
Słowem, Pamiętnik p. Szumskiego, jestto książ- | zatwierdzającą, poczem zostanie wydrukowaną i| Wiedeń 26 listopada. średnictwo Anglii, która uznaje okupacyę Sontay Kraków przyjazd : 7:85 wiecz, 

F bardzo zajmująca dla każdego, a szczególniej | członkóm udzieloną. Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich |i Bac Ninh za usprawiedliwioną i zaleca Fran- o OO AD | 
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5 a znakomicie posiada- 

Młoda Paryżanka zzo posiada- 
uczennica konserwatoryum paryskiego, przytem 
odpowiednio wykształcona, szuka zaraz umiesz- 
_ | czenia.— Bliższych wiadomości udziela pani Ale- 
ksandra Gettlichowa w Krakowie, Maty y- 
nek Nr. 7, I. piętro. [2766-4 4] 


Obrazki Świętych 
jak zawsze majtamiej i w najwię= 
kszym wyborze 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
. Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. 
Próbki na żądanie. (2738-38-20) 


Tanie wydania 
J. Chociszewskiego. 


Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu 
i młodzieży, 120, 256 str., 45 ct. 

. Wybór pieśni narodowych. w którym 

się znajdują dumki, arye, marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
czne itd., 120, 182 str. opr. 45 ct. 

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rze- 
mieślnmikków, 160, 48 str. opr., 20 ct. 

Bukiet powinszowań dla dzieci i 
młodzieży z dodatkiem listów proza, 120, 
88 str., 30 ct. 

Spiący biały orzeł czyli proroctwo sta- 
ergo pustelnika z gór karpackich, 80, 52 str., 18 © 

Wziesięć żywotów świętych służeb- 
mie, jako wzór i przykład dla dziewcząt słu- 
żących, 80, 48 str., 15 ct. : 

Mary listownik dla dzieci z dodatkiem |. 
powinszowań, 80, 48 str., 20 ct. 

Nowa Sybilla zawierająca najważ- 
mięjsze proroctwa o przyszłości, o Polsce, 
Czechach, Rosyi itd., 2 części, 80, 55 1 60 str., 
razem 30 et. [2472-80-| 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 


ME Do nabycia w Administracyi 
Czasu‘ w Krakowie. 


SUBJEKT 


uzdolniony do handlu win tak pod wzglę- 

dem robót piwnicznych jakoteż ekspedycyi 

i obsługi gości, a mogący się wykazać do- 

bremi świadectwami i poleceniem, znaleść 

może miejsce od 1 grudnia b. r. w handlu 

win 4. Ciechanowskiego w Krakowie. 
(2803-1-38) 


(pr Ludwik Kapiszowski | 


adwokat krajowy, plŚ 
mieszka w Krakowie, ul. Gołębia m| 
Nr. 8, pierwsze piętro. (2780-2-3) 


Dr. JÓZEF KOPFF 


otworzył biuro adwokackie 
w Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 1, w domu Wgo Wojczyń- 9 
skiego (róg Rynku). (2736-4-5) 


Państwo Zassów pod Czarną 
sprzedaje przez cały miesiąc listo- 
pad dwuletni marybek karpi 
królewskich, po cenie 3 złr. 
w. a. za kopę. (2846-2-3) 


ZAKŁAD STOLARSKI 
BRACI LIGĘZÓW 


w Krakowie przy ulicy sw. Marka 
pod Nr. 46 
(w kamienicy, gdzie Redakcya „Nowej Reformy*) 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
stolarskie tak miejscowe jak i z prowin- 
cyi; odnawia i polituruje antyki, meble, 
fortepiany, ustawia bilardy itd. 
Wszystkie roboty wykonywa gruntownie 
i po umiarkowanych cenach. (2748-83-83) 


E 


nioo 


_ Une Française 


excellente institutrice, personne de con- 
fiance, cherche à se placer par l'Agence 
classique de Mme Rosenow-Drugu- 
Rim, Breslau, Ring 29. ` (2819) 


_Jakób Heller 
w Zateczu (Saaz) w Czechach 


(firma założona 1860 r.) a 
poleca na porę rozsadzania 1884 swoje wy- 
sadki chmaielowe tysiąc po złr. 8—15 
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprzedaż. 
Zwracam szczególną uwagę handlarzy chmielu na 
moją według najnowszego „sposobu urządzoną 
siarkową suszarnię chmielu wraz z przy- 
rządami do pakowania i prasowania. 
Na każde zapytanie key odpowiadam. 
(2821-1-16) ; 


Cyrk Herzoga 


w nowo odrestaurowanym i z calym 
komfortem urządzonym cyrku w ogro- 
dzie hotelu Kleina. 

Dziś we środę dnia 28go listopada 


o godzinie 71/, wieczorem 
wielkie 


„a "s g . 
przedstawienie ujeżdżania 
z nowym programem. Główne sztuki są: Na po- 
wszechne żądanie: przedstawienie na 
wolności tresowanej, dziwnej świni 
NEU IR KE © przez klowna Poola. Nom 
pius ultra tresury koni Albatros i Ne- 
srus. przedstawionych przez p. dyrek. Herzoga. 
Na zakończenie: hustawka. Manewr hu- 
zawski wykonany przez 20 pań. Campea- 
dor wałach trakeński ujeżdżony przez p. dyrek. 
Herzoga. Szkoła ujeżdżamia ze skoka- 
xmi, wykona p. Teresa Stark, IPetersdrup 
aportujący przedstawiony przez p. dyrektorą 
Herzoga. WWystęp p. Charles Granta, ro- 
dzimy artystów profesora Leona; p. 
Hiuumerstoma, p. Tomaso, p. Framconi 
jakoteż wszystkich klowmów. — Bliższe 
szczegóły w plakatach. — Nutro przedsta- 
wienie. (2856) 


Zamiana lub sprzedaż. 


Realnosé znaczna w Krakowie, 
w środku miasta położona, o 64 
ubikacyach, przynosząca znaczny do- 
chód, jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami lub do zamiany 
ną majątek ziemski w Gralicyi. — 
Wiadomość na listy opłacone pod 
lit. W. MA. Wr. A, poste restante 
Kraków. (2590-3-3) 


Przez wysoki rząd 
Piego Królewsk. Mości 


WIEDENSKIE OBUWIE 
dła mężczyzn, kobiet i dzieci 


w bardzo znacznym wy- 
borze, w najlepszym i naj- 
trwalszym gatunku, zaw- 
sze w zapasie w słynnie 
znanym wielkim 


składzie obuwia 
„Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 
I, Rothenthurmstrasse Nr. 4. 


Tllustrowane cenniki z opisem brania miary 
darmo i opłatn'e. Towar nieodpowiedni naj- 
chętniej bedzie wymieniony. (2306-5-) 


PODARUNKI GWIAZDKOWE!! M 


tylko za 3 złr. wieczna pamiątka 
(także po zmarłych). 


s Portrety naturalnej 


wielkości. 


Po nadesłaniu każdej 
dowolnej fotografii, wy- 
konaną zostanie w zu- 
pełnej naturalnej wielkości, najzupełniejszem po- 
dobieństwie, najlepszym sposobem kredkowym. 
Cena tylko 3 złr. Zadatek 1 złr., reszta przy od- 
biorze. Pa~ Fotografia nie bedzie uszkodzoną. 
Portrety olejne (na płótnie) po najtańszej cenie 
stosownie do wielkości i wykonania. Zamówienia 
na gwiazdkę należy wcześnie przysłać. 

Siegfried Bodascher, erstes pramiirtes 
Wiener Kunst-Atelier fiir Portrat-Malerei w Wie- 
dniu Il, grosse Pfarrgasse 6. (2679-4-10) 


ZN POZO 
BONUS AZULULEEA 


NOWY WYNALAZEK 


ue: IXORA 
ED. PINAUD 


Mydło ..22.0000010.12.., A TIKORA 


Essencya dla chustek... 4 PIXORA 
Woda tualetowa. ...... à INIKORA 


Pomada ....+0000000100 A ITEIKORA 
‘Olejek .......*205.0000, à VIKORA 
Puder ryżowy.....1,.. à INKORA 
Kosmetyk.....1e22.... A TIKORA 
37, boulevard de Strasbourg, 37. 


[2689-27-| 


mo „sa lamdiarze 
SR urseto. | UZICZYZM 
SI „zyywinj J ZARY. 


Tengiela którzy mogą objąć regularne dosta- 
Św a m wy świeżej dziczyzny i dzikiego ptac- 


twa, zechcą dokładnie podać warun- 
ZOwWy. 


ki sprowadzenia i adres Amto"= 
Już sam sok roślinny pły- 


Bal 
Brzo 


niemu Sailerowi w Me- 
ramie (w południowym Tyrolu). 


O. nący z brzozy, jeżeli przebi- (2687-4-6) - 
jamy piris moan jest oa i i 
X| niepamiętnych czasów, jako 
najlepsi, CE upiększają. E Z ka | | E 
cy; jeżeli jednak sok ten we- ° ° ; 23 
dle przepisu wynalazey przy- osłabienie, wysółana 


rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
A skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, to już na drugi 
dzien odpada prawie nieznacznie łu- 
pież ze skory, która przez to staje się 
bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z 0- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej rałodocianą 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 c. — Do nabycia w Hra- 
kowie u W. Redyka aptek. we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
lom“, w Czerniowcach u J. Golichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością*. (1725-11-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


przez miszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdan, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 
niach rozszerzona książka z ryci- 
mami : : 


Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, 2 przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez. Verlags - Miagazim 

von Gebr. Hierey w Lipsku. 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. .. (1895-12-15) 


najsilniejsze wypadanie włosów w precion dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 


E Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. 


SAD 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie : 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opal.enie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. Ceną 2 ztr. 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
delikatność. Cena 1 złr. : 


PUDR KSIAŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 

zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
przyjemną białość i delikatność. Cena pudełka I złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


blondynek i eielisto-żóttawy dla szatynek i brunetek po 
70-cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
cielisło-różowy dla blondynek i cielisto-żólłławy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dia oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżona i odmłodzoną. Cena zł. 1:20. 
ZZA 


PLILIPTON e" 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu ztr. 1-50. 


WALENTIN 


cielisto-różowy dla 


| 


wzmacnia i do wytwarzania 'i porostu włosów pobudza, Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
ne pod działaniem tego środka pokrywają sie pięknym włosem. żę 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent. 


NS CEZARIN 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 

Pudełko 40 centów. (2852-22-) 

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
rostu. Flakonik 50 ent. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. Słoik 80 cnt. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
Woda ateńska, Gy tutosa aree PORAE na mako 50 ca) 


J. IHNATOW ICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy. 


EE AEAII EE AAA 


Zakupno kukurüdzy gorzelnia- 
mej i anyż przyjmuje pod najkorzystniej- 
szemi warunkami (2763-3-3) 


Bank Rolniczy we Lwowie, 
l. 


ulica Karola Ludwika L. 


3 


E KZT TE T GORA paziś 5 
kuje się zastępcy i 
obeznanego w dziale machin. | 


ka? 


ib 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : K. GHKILLON., 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 


Dla chorych na piersi i pluca 


Spiski ekstrakt z ziół karpackich 
1 flakon z instrukcyą użycia 75 ent. 
Cukierki 1 pudełko 35 cnt. Herbała 1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt. 


Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 
zaz'ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Faykiss w Temeswarze; w Hira- 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego i iDylskiego; w N. Są- 
czu u Mosterkiewicza spadkob.; we Lwowie skład główny u Zygmunta 
Ruckera i u aptekarza Piepesa. (2841-4-10) 


[1728-44-] 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


dom komisowy i wywozowy 


bi wg æ 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od 

dostojmych panstw. 

Umeblowanie do satonów jagain, pokol mọzklich, budoarów, sypiulń, okol gościnnych 

i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 

z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso« 

m i wywozowym uporządkowane pokojami. 

Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego | 

ERs mieszkań. (2150-26) EB 


D. FRIEM 6 WECHSL R's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Wr. L. | 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów a Pozn 
Prosimy uważać dokładnie'na firmę I adres. "GR; Cenniki darmo. .. 


MEE G, » BRE 


Ją 1 


zs 


skiego w Krakowie 
nej, obok hotelu Pollera. 

Tamże jest wózek prawie nowy z Ty- 
sorowemi koziołkami, na parę lub jednego 
konia, do sprzedania. 


okniotr 


Z R 
=| przeciw goś 
R 
Au aptekach. 
Na miesięczne spłaty częściowe 
GN- dostarczamy bieliznę męs- 
ką i damską tudzież wszel- 


l} kiego rodzaju towary białe 
|i za poręczeniem dobrej obsłu- 


, 
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Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENCY! dla ROLNIKÓW 


8. Mikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(1658 47.) 


NRD< 


éco 


Skład centraliy w Paryżu, na 


Merri No 30 — i we wszystkich 
(270 22 30) 


EJ 


J 4 gi. Cenniki opłatnie i dar 
| Zamówienia i zapytania 


(2773-3-12) 


Kawa! 


"Znaczne zniżenie ceny! 
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu. 


Niezsprzeczenie najtańsza dostawa poręczonych 
dobrych gatunków, opłatnie za zaliczką : 


(2816-2-5) 


(stacya drogi ż 


i zaprzeżne. 


W Krakowie, Cz 
LX 
ka 


$ j p: 
NK 
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(Przedru 


To wewnętrzne lekarstwo leczy 


Landauer | 
warszawskiej fabryki, z rekwizytami, w zu- 
pełnie dobrym stanie, jest z powodu wy- 
jazdu za bardzo przystępną cenę do sprze- 
dania ; do tegoż jest świadectwo na komorę 
do wyprowadzenia z kraju bez cła. , 
Wiadomość u siodlarza Kleczyń- 
przy ulicy Szpital- 


wale 


wi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 


adresem: Mahrisch - Schlesi- 
sche Wasche-Waaren-Fabrik, 
Wien l., Kolowratring Nr. 9. 


Coreczna sprzedaż koni arabskich 


£ ze stada JO. Ks 


odbędzie się dnia 17 (5 według kal. rus.) grudnia 1883 roku 
w Sławucie, 


Wystawionych będzie na sprzedaż około ezterdzieści koni, z tych 4 
jedenaście kobył, reszta zaś ogiery stadne, wierzchowe 


P e. król. uprzyw. 
GALIC. AIKKCYJNY 


IPO 


wydaje W8 Lwowie i przez filie 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów, dnia 27 września 1883 r. 


Antirheumatico 


Dr. med. è chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. 


Konkurs. 


Aa 


wizora policyi z roczną płacą 


konkurs. 


9-3-3) 


nej w Tarnobrzegu wniesione. 


Tarnobrzeg, 14 listopada 1883 r. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- ) | 
cuskich, stosowne szlaki, listwy | 
złocone i drewniane, sufity en relief, 


otrzymał świeżo i poleca 


ulicy 
(2463-53 -) 


i stoły 


w Krakowie, Rynek 9. 


kąń. Próby na żądanie franco. 


mo. 
pod 


Wies na sprzedaż, 
kolei, obejmująca obszaru: 400 morgów 
ornego pola, 600 morgów sianożęcia i pas- 


twiska, a. 900 morgów lasu, z nowym mły- 


nem wodnym o trzech kamieniach i propi- 


nacyą. Bliższej wiadomości udzieli A. Z. 
(2193-2-2) 


poste restante we Lwowie. 


Ważne dla gospodyń domu. 


5 kilo Mocca afrykańskiej . złr. 3-— | Suszone śliwki prawdziwe z Nagy-Banya 

5 „ Liberia b. lubianej . » 360|w najlepszym gatunku, są jedynie do ną- 
i Ceylon jien. eitir i T kw bycia u firmy Wilhem Hardcsek w Nagy: 
+ złotej Menado bardzo szlach. . „ 540|Banya w Węgrzech, 5 kilo z opłat, prze- 4 
„ Mocca arabskiej ognist. „ 6—|syłką 2 złr. 5Oe. za zaliczką lub poprzed: 


niem otrzymaniem pieniędzy.  (2506-8-1 


Romana W. Sanguszki : 


elaznej Kijowsko-Brzeskiej). 


(2771-2-3) 


erniowcach i Tarnopolu 


(2285-17-) 


Myrekcya. 


k nie będzie płacony). 


ANEAN ALE ANTEN 


świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 


wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto EDA i najszybciej działające lekarstwo na te cho: 


roby. Ten świetny skutek, któcy 


ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi 


dotychczas znanemi środkami, stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie do- 


świadczalne używanie w krakowskim 


najlepszy środek na reumatyzm mięśni i stawów. Prócz tego działa także bardzo 


szpitalu św. Łazarza, i uznany został aa Ja 
Orzy8 


w gośćcu, w przewlekłych nieżytach organów oddechowych, cierpieniach płuc itp. Poniewa 


jestto zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. g 


Główny skład w Wiedniu, 


Salvator - Apotheke, Kdrnthnerstrasse: 


Cena flaszki A złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeż 
ten znak ochronny 


i 


Dr. Heller ordyniję od g: 12—3 w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5.-- - (2512-78) B 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. | 


[2753-3.] 
W celu obsadzenia posady res 


360 złr., rozpisuje się niniejszen - 


Własnoręcznie pisane podania, w. 
których wiek, stan, dotychczasowe 
zatrudnienie, tudzież znajomość ję. 
zyka polskiego i niemieckiego w pi- | 
śmie i mowie, legalnemi dokumen. 
tami udowodnione: być winny, mają 
pyć najdalej do Lgo grudnia 
1SS3 r. do Zwierzchności gmin- 


największy skład tapet, 


storów do okięn, cerat na meble 


|wilhelma Femza i 


Podejmuje się tapetowania miesz- 


w powiecie Kałuskim, 11/4 mili od stacyi 


poi 


0) 


